
Udogodnienia 
ze strony WOP

POSTULATY NOWYCH 
WŁADZ ZLP

i. Cyrankiewicz 
gościł delegację 
ZG Związku 
Literatów 
Polskich

WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów J. Cyrankiewicz 
przyjął ostatnio delegację no­
wych władz Związku Litera­
tów Polskich w składzie: pre­
zes Zarządu Głównego ZLP 
A. Słonimski, wiceprezesi: J. 
Przyboś 1 M. Rusinek oraz 
członkowie ZG ZLP — J. 
Brzechwa, M. Dąbrowska, M. 
Jastrun i A. Kowalska.

DELEGACJA przedstawiła de­
zyderaty ostatniego zjazdu pisa­
rzy oraz szereg bieżących spraw 
bytowych.

W rozmowie poruszana była 
m. In. sprawa zmiany dotychczas 
obowiązującej umowy wydawni­
czej, która — zdaniem delegacji

DALSZYM udogodnieniem bę­
dzie projektowane utworzenie 
tzw. wspólnych stacji granicz­
nych, na których kontrola była 
by dokonywana równocześnie 
przez służbę graniczną obydwóch 
sąsiadujących państw.

Duże znaczenie ma uspraw­
nianie kontroli granicznej na 
odcinku morskim.

W portach zrezygnowano z 
wystawiania przez WOP po­
sterunków przy polskich stat­
kach. Ponadto wszyscy mary­
narze z obcych statków. Jeśli 
nie ma wobec nich zastrzeżeń 
z racji zachowania się w na­
szych portach, mogą obecnie 
bez przeszkód otrzymać prze­
pustkę w celu zejścia na ląd: 
zasada ta obowiązuje we 
wszystkich portach świata.

Rybacy z naszego Wybrze­
ża z dużym zadowoleniem 
przyjęli znaczne usprawnienie 
kontroli przy wyruszaniu na 
morze, która sprowadza się

■ Przed sesją Sejmu
■ Do stolicy przybywają posłowie 

z różnych dzielnic kraju
■ Wyznaczono ostatnie posiedzenie 

Rady Państwa

Pierwszemu posiedzeniu
Klubu Poselskiego PZPK

przewodniczył tow. Wł. Gomułka
WARSZAWA. W sobotę, 16 bm. odbyło się pierwsze 

posiedzenie Klubu Poselskiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Na posiedzeniu, któremu przewodni­
czył I sekretarz KC PZPK — Władysław Gomułka, obec­
ni byli członkowie Biura Politycznego i Sekretariatu KC 
PZPR oraz posłowie — członkowie partii. Władysław Go­
mułka omówił na wstępie zasadnicz.e wytyczne pracy 
posłów PZPR w Sejmie oraz rolę klubu poselskiego. 
Następnie poseł Zenon KJiszko zreferował projekt regu­
laminu KP. Projekt ten. po dyskusji, został w zasadzie 
przyjęty. Jego ostateczną redakcję postanowiono powie­
rzyć prezydium klubu.

W dalszym ciągu zebrania 
Władysław Gomułka w imie­
niu Biura Politycznego KC 
PZPR zgłosił propozycje w 
sprawie składu prezydium 
Klubu Poselskiego. Propozy­
cje te zostały jednomyślnie 
aprobowane przez posłów. 
Członkami prezydium klubu 
zostali posłowie: Jerzy Al-

(Dokończenie na str. 2)

•••pogoda
Wzrost zachmurzenia, miejsca­

mi opady. Temperatur* dniem <lo 
plus 3 Stopni C.. noeą do 0 stop­
ni C. Wiatry południowo-zachod­
nie od 3 do' s m na sekundę.

— WCZORAJ w Zarządzie 
Głównym ZBoWiD odbyło się 
pierwsze po wojnie spotkanie 
b. żołnierzy Korpusu Bezpie­
czeństwa. w Ustach do tow. 
tow. Gomułki i Spychalskiego 
uczestnicy spotkania pi-zyrze- 
kają bronić, umacniać i roz­
wijać zdobycze Polskiego Paź­
dziernika.

•

- NA ZAPROSZENIE Chlń. 
sklcgo Stowarzyszenia Współ­
pracy Kulturalne! przybył do 
Pekinu znany aktor francuski 
Gerard Philippe. Towarzyszy 
mu żona.

•

- PO RAZ TRZECI w cią­
gu ostatnich 18 godzin sekre­
tarz stanu USA Dulles odbył 
rozmowę * ambasadorem 
Izraela w Waszyngtonie. Agen­
cje zachodnie twierdza, że 
Dulles w imieniu rządu USA 
usiłuje przekonać Izrael o ko­
nieczności wycofania lego 
wojsk z Gazy 1 zatoki Aka- 
ba.

•

- PO ZAKOŃCZENIU trzy, 
dniowych rokowań francusko- 
tunezyjskleh opublikowano 
komunikat, który stwierdza, 
że ..nie udało się dojść do po- 
rozumienia w Uprawie wyeo. 
łanią wojsk francuskich z Tu­
nisu. w sprawach gospodar­
czych i finansowy ch“.

Górnicy kopalni „Szombier­
ki" w Bytomiu otrzymali Jut 
pierwszą wypłatę, po podwyż- 
ce plac w górnictwie.

Na zdjęciu: maszynista wy­
ciągowy — Zygfryd Kurę za­
robił w styczniu 3.16« zł. Po­
przednie Jego pobory wynosi- 
ty 3.024 zł.

CAF —fot. 8F.KO

W Birczy 7pow. Przemyśl) 
rośnie dąb liczący około 7óo 
lat. Drzewo podlega ochronie. 
Ostatnio wzmocniono pień clę 
bu, który w kilku miejscach 
zaczynał próchnieć.

CAF — lot. zlembolewskl

O gospodarczą 
samodzielność 
rad gromadzkich

SPRAWY gromadzkich 
rad narodowych były 
- przedmiotem obrad 

Komisji Rady Ministrów 
do Spraw Prezydiów Rad 
Narodowych; są one także 
szczegółowo opracowywane 
w Biurze do Spraw Prezy­
diów Rad Narodowych. 
W jakim kierunku zmierza 
ją wstępne wnioski i pro­
pozycje?

Pierwsza sprawa i chyba 
najważniejsza — to takie 
rozszerzenie uprawnień gro 
madzkich rad narodowych, 
by mogły one być rzeczywi 
ście władzą gospodarczo sa 
modzielną. Dotychczasowe 
budżety gromadzkie rad są 
budżetami czysto admini­
stracyjnymi, nie dającymi 
żadnych możliwości kształ­
towania i rozwijania gospo 
darki gromadzkiej.

Najlepszym rozwiąza­
niem byłoby przyjęcie za­
sady samowystarczalności 
budżetów gromadzkich. Wy 
maga to takiego ustalenia 
dochodów gromadzkich, 
aby mogły one w pełni po­
krywać wydatki. Dochody 
budżetowe opierałyby się 
przede wszystkim na wpły­
wach z podatku gruntowe­
go i podatków lokalnych, 
a także na dochodach z za 
kładów i przedsiębiorstw 
gromadzkich. Przyznanie 
GRN pełnej swobody w two 
rżeniu takich przedsię­
biorstw, w ustalaniu wy­
nagrodzeń, cen i zasad zby­
tu, mogłoby przynieść po-

(Dokończenie na str. 3)

Marszałek Żuków 
odleciał
z Indii do ZSRR

DELHI. W niedzielę rano 
marszałek Związku Radziec­
kiego G. K. Żuków, opuścił 
stolicę Indii, udając się samo­
lotem „Tu-104“ do Moskwy.

dla podróżnych, turystów i mieszkań­
ców terenów nadgranicznych

Zmiany w systemie
ochroni granicznej PRL
Koniec 
bezdusznych 
i biurokraty cznych 
metod kontroli

WARSZAWA. Dokonywa­
ne obecnie przez dowództwo 
WOP zmiany w systemie o- 
chrony granicy państwowej 
zmierzają do zerwania z do­
tychczasowym, biurokratycz­
nym systemem, który utrud­
niał życie zarówno mieszkań­
com pogranicza, jak też tu­
rystom, wczasowiczom oraz 
podróżnym — Polakom 1 cu­
dzoziemcom — przekraczają­
cym naszą granicę.

SZEREG zasadniczych uspraw- 
nień dokonano ostatnio w zakre­
sie kontroli ruchu granicznego. 
Wyeliminowanie zbędnej biurah- 
styki pozwoliło na znaczne skró­
cenie odpraw pociągów na sta­
cjach granicznych. Od połowy br. 
czas przeznaczony na kontrolo­
wanie pociągu osobowego zosta* 
nie skrócony U o połowy.

Na zdjęciu: 
nurek Lewicki 

w chwilę po 
wynurzeniu sil 

z wody...
FOT — CAF Zadaniem ekipy Polskiego 

Ratownictwa okrętowego, 
przybyłej na polskim statku 
„Noteć4* do Bombaju, jest 
wydobycie wraków trzech 
statków hinduskich: „Dtpava- 
ti“, „Ramdas“ i „Lakshmi*4.Marzenie

Debsa to tytuł
opowiadania

JACKA
LONDONA

którego druk 
rozpoczynamy 

w dniu
jutrzejszym

Przy
Prezydium WRH
powstanie.
Widział Marski

Prezydium WRN w Kosza­
linie postanowiło powołać 
przy Prezydium Wydział Mor 
ski,” który' systematycznie zaj­
mować się będzie problemami 
gospodarki morskie] w na 
szym województwie.

SPRAWY morskie leżały dotych 
czas w gestii Wojewódzkiej Ko­
misji Planowania Gospodarczego, 
która nie była w stanie zajmo­
wać się naszym wybrzeżem od 
strony ekonomicznych możliwości 
jego eksploatacll i nlynących 
stąd korzyści materialnych. Po­
wołanie Wydziału Morskiego przy 
Prezydium WRN w Koszalinie 
wypełni tę rażąca lukę 1 przy­
czyni się niewątpliwi, do syste­
matycznego zajmowania się pro­
blematyką morską w naszym wo. 
lewództwi*. (ayy)

List Rady Państwa 
do przewodniczących prezydiów WRN

Rady narodowe 
obowiązane są 

otoczyć spóldz. produkcyjne 
należytą opieką 
WARSZAWA. Rada Państwa wystosowała list do prze­

wodniczących prezydiów wojewódzkich rad narodowych. 
Zawarte są w nim wnioski z posiedzenia Rady Państwa, 
poświęconego omówieniu niektórych zagadnień dotyczą­
cych spółdzielczości produkcyjnej.

Czy jeziora 
nadmorskie 
zostaną 
przekazane 
spółdzielczości 
rybackiej?

Ostatnio Centralny Zarząd 
Spółdzielczości Pracy w War­
szawie postanowi! wystąpić 
do Prezydium Rządu z wnio­
skiem w sprawie przekazania 
rybackim spółdzielniom pra­
cy wszystkich jezior nadmor­
skich. Dotychczas, Jak wiado­
mo, wykorzystywanie ich by­
ło niedostateczne.

JEZIORA nadmorskie podlegały 
różnym resortem, a między In­
nymi i Ministerstwu Rolnictwa, 
co w konsekwencji wprowadzało 
chaos, który pociągał za sobą 
niekiedy poważne .traty mate­
rialne. Przekazanie Jezior nad­
morskich do wyłącznej dyspozy­
cji spółdzielczości pracy przyczy­
ni się niewątpliwie do właści­
wego łch wykorzystania pod wzglę 
dem ekonomicznym. Wr najbliż­
szym zatem czasie należy ocze­
kiwać decyzil rządu w tej spra­
wie. <awl

W ciągu ostatnich tniesięcj 
— czytamy na wstępie listt 
— poważna ilość spółdzielni 
produkcyjnych uległa rozwią­
zaniu. ' Rozwiązanie wielu z 
tych spółdzielni, często posła 
dających trwały majątek spo 
łeczny w postaci zabudowań 
urządzeń gospodarskich 1 ho­
dowli, wyrządziło poważne 

(Dokończenie na str. 2)

Mówi Antoni Kuligowsk 
z.oddziału PCK w Miastki

W dniu 14 bm. przybył 
do Miastka dwóch repatria 
tów. Niestety, zmuszeni or 
byli nocować na stacji. Kom 
sja do spraw repatriacji prz 
Prezydium PRN winna u 
przyszłości zapewnić repa 
triantom niezwłocznie pa ic 
przybyciu odpowiednie kwai 
'y-

Natomiast przykładem wl 
iciwego zrozumienia akcji r 
patriacyjnej jest spółdzielni 
„Czyn". Jej pracownicy zł 
żyli 1700 zł na fundusz p 
mocy dla repatriantów Dc 
bry przykład dali też prac 
wnicy PZGS, którzy prze 
kazali na ten cel 2 tys. t 
oraz postanowili oddać po 
kój gościnny i zapewnić pr 
cę jednemu repatriantowi.

Bierzcie z nich przykład'

— Przy aparacie kierown 
Wojewódzkiego Zakładu R 
montowo-lnstalacyjnego tą 
czności w Słupsku. Pomó. 
cie w takiej sprawie.

Prezydium MRN w Slup 
sku przydzieliło w 1954 rok 
naszemu zakładowi obiel 
przy ul. Mariana Buczka 15 
Od tego czasu pomimo wi- 
lokrotnych interwencji to s 
mo Prezydium nie może zd 
cydować, którędy wytyczy, 
nam drogę wjazdową do te 
go obiektu.. Rezultat: poz 
bawieni wjazdu zmuszeń 
chyba będziemy zakupić, 
helikoptery.

Pogotowie reporterskie zgi 
(Dokończenie na str. 2)

Polskie 
ratow­
nictwo 
okrętowe 

w
Indiach



Dokończenia ze str.
Przed 
sesją Sejmu 
brecht, Feliks Baranowski, 
Piotr Gajewski, Wit Hanke, 
Julian Hochfeld, Zenon Klisz- 
ko, Stanisław Kuziński, Oskar 
Lange, Jerzy Morawski, Ed­
mund Pszczólkowski, Jerzy 
Sztachetki oraz Michalina 
Tatarkówna-Majkowska,

Prezydium klubu ukonstytuowa 
lo się jak następuje: przewodni­
czący — Zenon Kliszko, zastępcy 
przewodniczącego — Julian Hoch­
feld i Edmund Pszczólkowski, se­
kretarz — Feliks Baranowski.

W czasie posiedzenia poseł Je­
rzy Albrecht omówił również 
przypuszczalny przebieg pierwszej 
sesji Sejmu.

W sobotę wieczorem do Warsza 
wy przybyło jut ponad 200 po­
słów zamieszkałych poza stolicą. 
Wśród nich również marszałek —• 
senior — dr Bolesław Urobner.

Na wtorek zapowiedziane są 
posiedzenia klubów poselskich 
ZSL 1 SD. Na ten sam dzień wy­
znaczone też zostało posiedzenie 
Rady państwa -związane z przygo 
Łowaniem pierwszego posiedzenia 
Sejmu. Będzie to zapewne ostat­
nie posiedzenie Hady Państwa w 
jej obecnej kadencji.

Udogodnienia 
ze strony WOP 
obecnie jedynie do sprawdza­
nia dokumentów, dzięki cze­
mu trwa ona obecnie przecięt­
nie najwyżej dwie minuty, 
gdy przedtem przeciągała się 
1 do pół godziny. Dawniej 
przy jednoczesnym wyrusza­
niu wielu kutrów, rybacy o- 
czekując na odprawę, tracili 
niekiedy tyle czasu. Ile po­
trzeba na dopłynięcie do ło­
wisk, spalając przy tym bez­
użytecznie ropę. Drobiazgowa 
kontrola po powrocie była 
niejednokrotnie dla rybaków 
przyczyną strat materialnych 
wskutek psucia się ryby.

DOWÓDZTWO Wojsk Ochrony 
Pogranicza dysponuje licznymi 
przykładami świadczącymi, że za 
nleclianle rygorystycznych metod 
kontroli bynajmniej nie osłabiło 
ochrony granicy morskiej, ponie­
waż żołnierze WOP zyskali sprzy­
mierzeńców w samych rybakach. 
Tak np. pod koniec września ub. 
roku załoga Jednego z kutrów 
rybackich zauważyła na pełnym 
morzu ponton, w którym — jak 
Zię okazało — dwie osoby pró­
bowały uciec do Szwecji. Rybacy 
zażądali okazania dokumentów, 
po czym przywieźli niedoszłych 
uciekinierów do portu i przeka­
zali woP-Utom.

ZLIKWIDOWANO wiele uciąż­
liwych ograniczeń dotyczących 
ruchu turystycznego. Jak infor­
muje dowództwo WOP, już wszy, 
stkfe atrakcyjne szlaki turystycz­
ne, nawet przebiegające wzdłuż 
samej granicy (a szczególnie ob­
szar całych Tatr i Karkonoszy) 
stoją otworem dla turystów. Po. 
dobnie na Wybrzeżu postanowio­
no zapewnić w nadchodzącym se- 
zonie letnim możność swobodne­
go poruszania się na całym 
brzegu morza — z wyjątkiem 
nielicznych odcinków morskiej 
granicy.

Wymiany przeprowadzone przez 
WOP mają wielkie znaczenie tak- 
że dla ułatwienia życia miesz­
kańców strefy nadgranicznej. 
Dawniej ludzie dojeżdżający do 
Pracy z jednej miejscowości do 
drugiej musieli ciągle legltymo 
waó się patrolom WOP. Dziś 
Zaniechano tego systemu kontroli, 
stosując w zamian Inne, równie 
skuteczne, a budzące mniej nie. 
•zadowolenia wśród ludności po­
granicza.

Wskutek obowiązujących 
dawniej rygorystycznych prze­
pisów, niektóre miejscowości 
położone w strefie nadgra­
nicznej nie miały możliwości 
należytego rozwoju gospodar­
czego. Przewiduje się obec­
nie wyłączenie z tej strefy 
niektórych miasteczek, zwła­
szcza na Ziemiach Zachodnich. 
Przykładem słuszności takiej 
decyzji może być Świnoujście, 
które od chwili zmniejszenia 
w ub. roku ograniczeń zaczę­
ło się szybko rozwijać 1 mo- 
ie stać się uzdrowiskiem o 
dużym znaczeniu.

List Rady 
Państwa
gzkodr zarówno spółdzielcom, 
jak i gospodarce narodowej, 
zaprzepaszczony został wielo­
letni, ofiarny trud tysięcy spół 
dzlelców 1 dorobek licznych, 
zdalnych do dalszego rozwoju 
gospodarstw zespołowych.

Jedną z głównych przyczyn 
powstałej sytuacji był fakt, 
że liczne ogniwa terenowe or­
ganizacji politycznych i spo- 

'llecznych oraz rady narodowe 
I ich prezydia uległy początko­
wo po VIII Plenum KC PZPR 
pewnej dezorientacji. Nie rozu 
miały one, że podjęta na 
VIII Plenum walka z błędami 
w polityce rolnej nie oznacza 
rezygnacji z podstawowej for­
my budownictwa socjalistyez 
nogo na wsi, jaką jest spół­

dzielczość produkcyjna, lecz 
na odwrót, że walka ta zmic 
rza do stworzenia warunków 
do powstawania i rozwoju na 
zasadach pełnej dobrowolno­
ści, gospodarczo zdrowych i 
samorządnych spółdzielni 
produkcyjnych, między inny­
mi przez rozwój różnorod­
nych prostszych form zespo­
łowego gospodarowania chło­
pów.

Ogniwa te 1 rady narodowe nie 
udzieliły spółdzielniom tak po­
trzebnej Im pomocy polityczne), 
organizacyjnej I gospodarczej, a 
zdarzały się nawet wypadki, że 
prezydia rad narodowych wpły­
wały na likwidację dobrych spoi 
dzielni.

Dezorientację wykorzystały 1 W 
dalszym ciągu wykorzystują ele­
menty niechętne I wrogie spół­
dzielczości produkcyjnej, prowa­
dzą one Intensywną agitację prze 
elw ruchowi spółdzielczości pro­
dukcyjnej, agitują z* rezwiązywa 
nlem spółdzielni, stosują niejedno 
krotnie groźby 1 zastraszenia, po 
suwają się nawet do aktów ter­
roru w stosunku do spółdzielców.

Rada Państwa, głosi dalej list 
— uznała za niezbędne zwrócenie 
uwagi rad narodowych 1 ich pre­
zydiów na ten stan rzeczy oraz 
na obowiązki, Jakie na nich cią­
żą w zakresie stworzenia sprzy­
jających warunków gospodarowa­
nia dla Istniejących, odbudowują 
cych się 1 nowoorganlzujących 
się spółdzielni produkcyjnych. Ita 
dy narodowe winny szczególnie 
pomóc chłopom rozwiązanych 
spółdzielni, którzy chcą wrócić 
do zespołowego gospodarowania.

Rady narodowe, ustawowo po­
wołane do zabezpieczenia porząd 
ku publicznego i przestrzegania 
praworządności ludowej, obowią­
zane są bronić spółdzielń i spół­
dzielców przed atakami bezpra­
wia, przed rozmaitymi formami 
dyskryminacji i wrogich naci­
sków, przed rozgrablaaiiem mająt 
ku spółdzielczego. Dalszy prawi­
dłowy rozwój spółdzielczości pro­
dukcyjnej wymaga, aby rady na­
rodowe 1 ich organa otoczyły- spot 
dzielnie produkcyjne 1 wszelkie 
inne formy spółdzielczości na wsi 
należytą opieka.

W szczególności rady narodowe, 
zgodnie z postulatami spółdziel­
ców, powinny zwrócić uwagę na:

— Zapewnienie spółdziel­
niom pierwszeństwa w użyt­
kowaniu gruntów z państwo­
wego funduszu ziemi.

— Ułatwienie spółdzielniom 
zaopatrzenia w niezbędne ma 
teriały budowlane.

— Udzielanie spółdzielniom 
pomocy w uzyskiwaniu nie­
zbędnych kredytów

— Popieranie inicjatywy 
spółdzielców w sprawie two­
rzenia powiatowych i woje- 
wódzlkich związków spółdziel­
czości produkcyjnej.

W przypadkach, w których 
doszło do rozwiązania spół­
dzielni produkcyjnych, rady 
narodowe powinny dopilno­
wać prawidłowego przebiegu 
ich likwidacji.

W dalszym ciągu listu zwra 
ca się uwagę na potrzebę zde 
cydowanego przeciwdziałania 
ze strony organów MO i pro­
kuratury, zdarzającym się wy 
padkom kradzieży mienia spół 
dzielczego, bezprawnego zaj­
mowania gruntów spółdziel­
czych oraz szykan wobec człon 
ków spółdzielni produkcyj­
nych. Winnych tych wykro­
czeń należ.y ścigać z całą su­
rowością prawa.

„Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnych — stwierdza w 
zakończeniu list Rady Pań­
stwa — mają pełne prawo do 
magać się od powołanych do 
tego organów państwowych 
zabezpieczenia im warunków 
spokojnej pracy, nieskrępowa 
nego wyboru sposobu gospo­
darowania, skutecznej ochro­
ny przed wszelkiego rodza­
ju aktami bezprawia".

J. Cyrankiewicz 
gościł delegację 
— Jest krzywdząca zarówno dla 
autorów Jak 1 tłumaczy.

Zarząd Główny ZLP stojąc na 
stanowisku konieczności utrzy­
mywania patronatu państwa w 
dziedzinie kultury i piśmiennie, 
twa. pragnie wziąć w obronę wy. 
dawnictwa nlekomercjalne, do 
których obecnie zalicz* się poe­
zja i esej literacki.

Projekt nowej umowy przewi­
duje wyższe niż dotychczas ho­
noraria autorskie za dalsze wy­
dania książek, które zdobyły so­
bie powodzenie. Przewiduje on 
również krótsze terminy płatno­
ści dla tłumaczy i przyspieszenie 
cyklu produkcyjnego wydawania 
Książki.

Delegacja pisarzy wysunęła 
sprawę rozszerzenia stosunków z 
pisarzami polskimi na emigracji 
oraz możliwość swobodniejszej 
wymiany czasopism, a zwłaszcza 
udostępnienia w sprzedaży pla­
cówek Klubu Międzynarodowej 
Prasy 1 Książki paryskiej „Kul 
tury",

W trosce o pełniejszy TOź.flJ 
kultury przedstawiciele Zarządu 
Głównego Zw. l iteratów Polskich 
zwrócili się do kierownictwa rzą­
du o poparcie w stworzeniu no­
wych czasopism literackich.

Prezes Rady Ministrów od­
niósł się życzliwie do postu­
latów wysuniętych przez no­
we władze Związku Litera­
tów Polskich.

Chiny Ludowe popierają propozycjo
rządu ZSRR

w sprawie utrzymania pokoju 
i bezpieczeństwa

na Blisk. i Środkowym Wschodzie
Oświadczenie rzędu ChRL

PEKIN. W niedzielę, 17 lutego rząd Chińskiej Republi­
ki Ludowej opublikował oświadczenie popierające propo­
zycje rządu radzieckiego w sprawie utrzymania pokoju 
i bezpieczeństwa na Bliskim i Środkowym Wschodzie. 
Tekst oświadczenia brzmi:

11 lutego 1957 roku rząd 
radziecki zaproponował rzą­
dom Stanów Zjednoczonych,

Czy wyrok 
wydany 
na Brauna 
był słuszny?
Konferencja w Naczelnej 
lJrohuraiuize Wojskowe/

WARSZAWA. W Naczelnej 
Prokuraturze Wojskowej od­
była się ostatnio konferencja 
w sprawie aresztowanych i o- 
sadzonych w swoim czasie w 
więzieniu pisarzy: Jerzego 
Brauna, Tadeusza Kudlińskie­
go 1 Antoniego Madeja. W 
konferencji wzięli ni. in. u- 
dział: prezes Zarządu Głów­
nego ZLP — A. Słonimski, 
wiceprezes ZG ZLP — J. 
Przyboś oraz członek zarządu 
— J. Brzechwa.

SPRAWA J. Braun*, arrsztowa. 
nego w 1948 r. m. in. pod za­
rzutem szpiegostwa, badana Jest 
obecnie przez Naczelna Prokura­
turę Wojskową. Istnieją wątpli­
wości. czy wyrok wydany na I. 
Braun* był słuszny. W związku 
z tym okoliczności skazania .1. 
Brauna muszą być dokładnie 
zbadane — nastąpi to w najkrót­
szym czasie.

Zgromadzenie Ogólne NZ 
uchwaliło 

kompromisowa rezolucję 
w sprawie Algeru

NOWY JORK. Jak Już podawaliśmy w piątek odbyło 
się plenarne posiedzenie Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
które miało wypowiedzieć się na temat dwóch uchwalo­
nych przez Komisję Polityczną rezolucji w sprawie 
Algeru.
Jednakże w czwartek auto­

rzy obu rezolucji — przed­
stawiciele Japonii, Filipin i 
Syjamu z Jednej strony oraz 
Włoch, Argentyny, Brazylii, 
Kuby, Peru 1 republiki San 
Domingo z drugiej — uzgod­
nili kompromisowy projekt 
rezolucji.

(Dokończenie ze str. 1)

dza sie z takim wyjściem z 
sytuacji, ale pod jednym wa 
runkiem. W2R-1Ł zakupi ńe 
likoptery na koszt Prezydium 
MRN w Słupsku.

Zgoda?
Chyba, że...

— Pogotowie reporterski 
„Głosu"?

— Tak, słuchamy.
— Mówi Złotów. Nie mo 

żerny zrozumieć dlaczego w 
zakładach pracy w Złotowie 
otrzymaliśmy ..Glos Kosza­
liński z dnia 12 lutego donic 
ro 15 lutego. Takie opóżme 
nia są niemal codziennie, 
podczas gdy w każdym kłos 
ku można dostać ..Glos" z 
aktualną datą. „Ruch" w Zło 
towie wykręca się od konkret 
nej odpowiedzi. Pytamy: po 
co w takiej sytuacji kolpor 
taż zakładowy?

Gazeta to nie obiad, który 
można odgrzaf. Mamy na- 
dziejf, ie Wojewódzki Od­
dział „Ruchu" przypomni o 
tym komu potrzeba.

Anglii i Francji wystąpienie 
z deklaracją w sprawie poko­
ju i bezpieczeństwa na Bli­
skim 1 Środkowym Wscho­
dzie, jak również w kwestii 
nieingerencji w sprawy we­
wnętrzne krajów tej strefy. 
Rząd radziecki wysunął tak­
że 6 głównych zasad, którymi 
państwa — sygnatariusze de­
klaracji powinni kierować się 
w swej polityce wobec Bli­
skiego i Środkowego Wscho­
du. Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej całkowicie popiera

.ZIELONA EPOKA" 
NA MORZU ŚRÓDZIEMNYM 

Manewry 
sił NATO

RZYM. Na Morzu śród­
ziemnym odbywają się ma­
newry sił NATO Europy po­
łudniowej. Biorą w nich u- 
dział jednostki morskie, lą­
dowe i lotnictwo. Agencje za 
chodnie twierdzą, że manewry 
te, określone kryptonimem 
„ZIELONA EPOKA" należą 
do największych, jakie się do 
tychczas odbyły. Po raz 
pierwszy wypłynął w nich na 
morze lotniskowiec amerykań 
ski „Forrestol" — okręt o wy 
porności 60 tys. ton.

Rezolucja stwierdza m. in., 
że „Zgromadzenie Ogólne, po 
omówieniu sprawy Algeru o- 
raz biorąc pod uwagę sytua­
cję w tym kraju, która jest 
przyczyną wielu cierpień 1 wie 
lu strat w ludziach, wyraża 
nadzieję, iż dzięki zastosowa­
niu odpowiednich środków 
znalezione będzie pokojowe, 
demokratyczne 1 słuszne roz­
wiązanie zgodne z zasadami 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych".

W piątek rano w Zgromadzę 
niu Ogólnym NZ odbyło się 
głosowanie 1 rezolucja kom­
promisowa w sprawie Algeru 
została uchwalona jednomyśl 
nie uzyskując 77 głosów. Frań 
cja nie brała udziału w gło­
sowaniu, • delegaci Węgier 
1 Unii Południowo-Afrykań- 
skiej nie byli obecni na posie 
dzeniu.

Komunistyczna
Partia Argentyny 
może brać 
udział
w wyborach

NOWY JORK. Jak donoszą 
z Buenos Aires, argentyński 
sąd apelacyjny uchylił decy­
zję pozbawiającą Komunlstycz 
ną Partię Argentyny prawa 
udziału w wyborach, uznając 
ten krok za pogwałcenie kon 
stytucji.

tę doniosłą propozycję rządu 
radzieckiego.

NIE Ul.EGA wątpliwości, że re­
alizacja propozycji radzieckiej 
przyczyniłaby się również do dal 
szego rozwoju gospodarczego kra 
jów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu na podstawie pokojowe 
go budownictwa i niezależnego 
rozwoju. A więc nie ma żadnych 
powodów, dla których by rządy 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji mogły odrzucić tę rozsąd­
ną propozycję rządu radzieckie­
go. Rząd i naród chiński wraz ze 
wszystkimi pokój miłującymi kra 
jami i narodami świata będą na­
dal dokładać wszelkich starań 
dla utrzymania pokoju i bezpie­
czeństwa na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie.

Około
1500 działaczom 
ruchu 
robotniczego 
przywrócono 
godność 
członka partii 
DZIAŁALNOŚĆ PARTYJNYCH 
KOMISJI z
REHA BILETACYJNYCH 
DOBIEGA KOŃCA

WARSZAWA. Jak wiadomo, 
przy instancjach partyjnych Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej — począwszy od komi­
tetów powiatowych do Komite­
tu Centralnego włącznie — dzia 
łaję od listopada ub .r. komisje 
rehabilitacyjne powołane do po 
nownego zbadania spraw b. 
działaczy PPR i PPS. którzy 
w latach minionych zostali za 
swą postawę i działalność po 
lityczną usunięci z partii.

Oprócz komisji rehabilitacyj­
nych, powołanych przez egzeku 
ty wy komitetów powiatowych i 
wojewódzkich, utworzona zosta 
'a również Centralna Komisja 
Rehabilitacyjna, której przewód 
nictwo objął członek Biura Po 
litycznego KC PZPR — Loga- 
Sowiński.. Praca tych komisji 
dobiega obecnie końca.

W czasie swej czteromiesięcz 
nej działalności centralna i tere 
nowe komisje przywróciły ok. 
1500 działaczom ruchu robotni 
czego godność członka partii, 
otwierając im możność ponow 
nego czynnego uczestniczenia 
w życiu politycznym.

Milicjant— 
pieszo w pogoni 
za bandytami 
Przy pomocy ludności 
funkcjonariusze MO 
schwytali uzbrojo­
nych bandytów, 
którzy obrabowali 
kasę spółdzielczą

U HM. do Gminnej Kasy Spół­
dzielczej w Lachowie, pow. Kol­
no w woj. białostockim — weszło 
dwóch osobników, którzy cheiell 
rzekomo uiścić należność za na­
wozy sztuczne. W pewnym mo­
mencie, po zorientowaniu się, że 
w GKS znajduje się niewielu pra 
cowników — Jeden z osobnlkow 
sterroryzował kasjera pistoletem, 
drugi zaś wtargnął do kasy, ra­
bując ponad 71 tys. zl w gotów­
ce. Opuszczając kasę, rabusie u- 
szkoazili linię telefoniczną oraz 
zamknęli GKS na kłódkę, by u- 
niemoźliwić pościg, a następnie 
odjechali rowerami.

Fakt ten zauważył lo-lctnl chlo 
piec — syn jednego z gospodarzy 
I natychmiast powiadomił o ra­
bunku znajdujących się w tym 
czasio w Lachowie dwóch mili­
cjantów — st. sierżanta Michała 
Goliszka oraz s|. sierżanta Fran­
ciszka Wiśniewskiego. Jednakże 
tylko Jeden z milicjantów miał 
rower, drugi zaś ruszył w po­
ścig... nteszo. Gdyby nie pomoc 
przejeżdżającego przypadkowo 
motocyklom kierownika I’Z GOM 
w Kolnie — Męczkowikicgo, któ­
ry zabrał ze sobą milicjanta, po­
ścig prawdonpdobnic nie przy­
niósłby rezultatu, gdyż rabusie 
zdołali już ujechać ók. 5 km. i 
zamierzali uciec do pobliskiego 
lasu.

Zamiar Ich Jednak został uda­
remniony. Milicjanci z pomocą 
Meczkowskiego rozbroili rąbu 
słów oraz odebrali Im nlenaruszo 
ny łun. Jednym z rabusiów oka­
zał się agent kontraktacji z GS 
Zabiela, now. Kolno — Antoni 
Bazydło. drugim zaś Jego sąsiad 
z tri samel wsi 3o-let.nl Antoni 
Korzcp.

Alger 
i francuska 
„cywilizacja"...

nADIO Paryż w audycji 
■U w języku polskim poda­

ło, że podczas bieżącej de 
baty w ONZ nad sprawą 
Algeru delegat Francji Sou- 
stelle, stwierdził, że „Franca 
zi lądując w 1830 roku w 
Algerze działali w celu znie­
sienia panującego tam nie­
wolnictwa l w celu ztikwido 
wania band korsarzy na wy 
brzeżu poludniowo-ajrykań- 
skim". Soustelle stwierdził, 
że „tylko dzięki cywilizacyj 
nej polityce jrancuskiej lud 
ność algerska wynosi 8 i 
pół miliona".

W ramach tej samej cywi 
lizacyjnej misji wojska fran 
cuskie w ciągu tyl­
ko dwóch dni — so­
boty i niedzieli ub. tygod­
nia — zlikwidowały jak po 
daje radio BBC — 266 pa­
triotów algerskich.

Jak widać tempo procesu 
upowszechniania kultury eu­
ropejskiej w Algerze przez 
francuskich dobroczyńców o- 
statnio wydatnie wzrosło. 
Jeżeli tak dalej pójdzie — 
nie będzie kogo „cywilizo­
wać"

Chruszczów 
przyjął 

ambasadora
Jugosławii

• MOSKWA
Pierwszy sekretarz KG 

KPZR — N. S. Chruszczów 
ptzyjął w sobotę ambasadora 
Federacyjnej Ludowej Repu, 
bliki Jugosławii w ZSRR — 
vr. Mlcunovica 1 odbył z nim 
rozmowę.

Podpisanie 
układu o granicy 

morskiej
O MOSKWA

W dniach od 14 stycznia do 
15 lutego 1957 r. toezyly się 
w Oslo rokowania między de­
legacjami rządowymi Zwląz. 
ku Radzieckiego a Norwegii, 
Tematem rokowań była spra­
wa granicy morskiej między 
ZSRR 1 Norwegią w Varan. 
gei -Fiordzie.

Rokowania, które przebiega, 
ly w atmosferze wzajemnego 
zrozumienia, zakończyły się 
podpisaniem układu, mającego 
wejść w życie w dnfu wy. 
miany dokumentów ratyfika­
cyjnych.

Sesja
Rady Północnej
• HELSINKI

W dniu 15 bm. rozpoczęła 
się w Helsinkach sesja tzw. 
Rady Północnej — organu do. 
indczego parlamentów i rzą­
dów krajów północnych. W 
obradach sesji biorą udział 
delegacje parlamentów । rzą­
dów Finlandii, Szwecji, Nor­
wegii, Danii i Islandii.

Nowa partia 
w Danii

• KOPENHAGA
W Danii powstała nowa par. 

tia polityczna grupująca w 
swych szeregach b. członków 
partii socjaldemokratycznej 1 
komunistycznej. Partia, która 
przyjęła nazwę łocjalutycznej, 
zamierza wziąć udział w wy. 
borach do parlamentu w dniu 
14 maja, w tym celu musi 
ona zebrać co najmniej lo ty- 
aięcy podpisów.

Plenum 
KC WKFM

® RZYM
We Florencji zakończyło się 

plenum KC Włoskiej Komu­
nistycznej Federacji Młodzie­
ży. Nad referatem sekretarz* 
generalnego federacji — Trt- 
veUl na temat przygotowań 
do zjazdu krajowego toczył* 
się ożywiona dyskusja.

Plenum postanowiło zwołać 
zjazd krajowy federacji w ma. 
Ju do Bolonii.



O gospodarczą 
samodzielność 
rad gromadzkich

(Dokończenie ze str. 1) 

ważne efekty finansowe 
i gospodarcze.

Gromadzkie rady narodo 
we, poza środkami z dota­
cji przeznaczonymi na pla­
ce oraz środkami zc spe­
cjalnego funduszu na czy­
ny społeczne, powinny swo 
bodnie, bez żadnych ogra­
niczeń gospodarować wła­
snym budżetem.

Propozycje przewidują 
także potrzebę przyznania 
gromadzkim radom narodo 
wym szeregu uprawnień w 
dziedzinie rolnictwa, gospo 
darki komunalnej i in. Stąd 
postulat ujęcia w budże­
tach gromadzkich nowych 
zadań, które dotąd uwzględ 
niano w budżetach powia­
towych, jak np. z zada­
niem organizowania w gro 
madach służby agronomicz­
nej.

Przyznanie gromadzkim 
radom narodowym prawa 
dysponowania realnymi 
środkami oddziaływania go 
spodarczego — to zasadni­
czy element na drodze wy­
prowadzenia rad z zaułku 
bezradności. odbudowania 
ich autorytetu i aktywno­
ści.

Czytelnicy dyskutują o »Głosie<

Zaczęli w Kołobrzegu...
DLA czytelnika, który bierce 

do ryki książkę, obojętne 
fest jak dlttgo autor biedził się 
nad nią, jakie miał kłopoty 
Czytelnik chce otrzymać książ 
kę wartościową. Podobnie jest z 
gazetą. 1 w tym przypadku 
czytelnika mało obchodzi, jakie 
trudności ma zespół redakcyj­
ny. Chce on otrzymać gazeta 
interesującą, zaspokajającą jego 
zainteresowania ' gusta. Czytei 
nicy ,.Głosu Koszalińskiego'’ w 
Kołobrzegu okazali się jednak 
bardziej wyrozumiali. Deklaru­
jąc swoje przywiązanie do gazę 
ty, postanowili nam pomóc ją 
redagować. U7 ubiegła piątek 
kilku przedstawicieli redakcji z 
inicjatywy Klubu Inteligencji w 
Kołobrzegu zostało zaprószo­
nych na spotkanie z czytelni­
kami.

W7 bardzo życzliwej rozmowie 
'dostało nam się trochę za uwi 
docznione w dyskusji braki na­
szego dziennika. Wytknięto gazę 
cie, że w ostatnim okresie 
mniej jest w niej inicjatywy i 
odwagi w podejmowaniu trud­
nych i pilnych tematów. Wska 
zono na nieudolność w pozyski 
waniu aktywu pozaredakcyjnego 
i brak stałego, listownego kon 
taktu z korespondentami i 
współpracy z nimi.

Katując osiągnięcia zespołu 
redakcyjnego, sympatię, jaką so 
bie zdobył wśród naszego spo 
łeczeństwa w dniach Pażdzier 
nika, zebrani wyrazili obawę i 
niezadowolenie z tego, że zes­
pół. zdaniem dyskutujących, nie 
wykazuje pazura polemicznego 
w sprawach zasadniczych na­
szego życia politycznego, ideo­
logicznego i gospodarczego, że 
na łamach gazety nie toczą 
się dyskusje i polemiki na te 
tematy.

Żywo były dyskutowane spro 
wy kierownictwa partyjnego, 
roli i zakresu działalności u- 
rzędu kontroli prasy i inne. 
Wiele uwagi poświęcono spra­
wie dodatku kulturalnego gazę 
ty. / tu uwag krytycznych było 
dość sporo.

Kie trzeba dowodzić, że taka 
rozmowa była korzystna dla o- 
bu stron, wiele dala nam życz 
liwa krytyka dokonana przez 
członków Klubu Inteligencji. Po 
czuliśmy silniejszą więź ze swy 
mi czytelnikami, poznaliśmy ich 
wymagania, które starać się be 
dzlemy coraz szerzej zaspoka­
jać.

Kle zasypując gruszek w po 
płele w codziennej pracy redak 
cyjnej, żywimy nadzieję, ie dys 
/usjd zastanie uwieńczona rów

W poprzednim artykule starałem tlę pokazać, jaki był 1 jest 
jeszcze do dztS stosunek poważnej części władz centralnych do 
potrzeb rozwojowych 1 aktywizacji naszego województwa. 
Obecnie na podstawie cyfr 1 przykładów przedstawię skutki 
dotychczasowej polityki gospodarczej w województwie kosza­
lińskim.

W OKRESIE planu 
6-letniego byliś­
my jedynym w 
kraju wojewódz­
twem, które nic 

nie skorzystało z ogólnych 
dobrodziejstw industrializacji, 
bowiem nie powstał tu w tym 
czasie ani jeden zakład prze­
mysłowy o znaczeniu ogólno- 
państwowym. W tej sytuacji 
udział przemy­
słu naszego wo­
jewództwa w o- 
gólnej wartości 
produkcji prze 
myślowej kra­
ju wynosi zale­
dwie 0,9 proc. 
Co gorsza, nic 
nie budując, 
zniszczono w 
przeszłości sze­
reg zakładów przemysłowych. 
Np. Centralny Zarząd Prze­
mysłu Papierniczego w Ło­
dzi od 1945 roku posiadał 
w Kępicach, pow. Miastko, 
zabezpieczony obiekt przemy­
słowy po byłej papierni. Mi­
mo kilkakrotnych obietnic nie 
tylko nie uruchomiono go, 
ale wywożąc z Kępic ocalały 
park * maszynowy, zdewasto­
wano Jeszcze bardziej zakła­
dy o kubaturze hal produk­
cyjnych około 60 tys. m sze­
ściennych. Kilkuletnie utrzy­
mywanie w Kępicach inży­
niera i brygady robotniczej 
kosztowało Centralny Zarząd 
około 5 min zł. Lepie! by 
wykorzystano te pieniądze, 
przeznaczając Je na przygoto­
wanie obiektu do produkcji.

Można wymienić tu Jeszcze nie 
wykorzystane obiekty przemysło­
we w Dębnicy Kaszubskiej, Wil­
kowic, cegielni ..Zamkowej1*, w 
Zieleńcu i Łęknicy oraz szereg 
innych. Wszystkie są nadal nie-

nież współpracą autorów cel­
nych artykułów nadsyłanych 
nam z Kołobrzegu.

Mamy też nadzieję, że nie 
było to ostatnie spotkanie z 
czytelnikami zwołane z ich ini- 
cjatywy. Sądzimy, że inne śro 
dowiska podejmą także próbę 
analizy działalności naszego pis 
ma i zechcą podzielić się z nami 
swymi uwagami. Uważamy, że 
tego rodzaju forma współpracy 
z gazetą jest ponad wszelką 
wątpliwość skuteczna i bardzo 
pomaga w pracy publicystycz­
nej. w redagowaniu gazety dla 
bardzo różnego czytelnika, po 
maga też na gorąco wyjaśnić 
w:ele trudnych problemów na­
szego życia.

(hp)

DNI obfite w wydarze­
nia polityczne spra­
wiły, że zmężhieliśmy 
i może dlatego nie po 
trzebujemy publicy­

stycznych pustych dzwonecz­
ków', dziennikarskich grze­
chotek, ani intelektualnych 
kołatek. Potrzeba nam my­
śli głębokiej, próbującej sa­
modzielnie dociekać; oczekuje 
my na publikacje śmiałe, któ 
re są rezultatem rzetelnej 
analizy, wynikiem powątpie­
wania, zakończone sformuło­
waniem lepszych propozycji.

W tym właśnie sensie zado­
wolił nas artykuł dyskusyjny 
Komana Jurysta pt. „Niektó­
re problemy naszej partii" 
zamieszczony w numerze dru­
gim „Nowych Dróg".

Głównym problemem roz­
ważanym przez autora Jest 
metamorfoza, jakiej w prze­
szłości uległa partia, porzuca­
jąc funkcję politycznego przy 
wódcy, by zająć się spełnie­
niem roli administracyjnego 
organizatora. Stało się tak, 
ponieważ ówczesna koncep­
cja drogi do socjalizmu nie 
liczyła się z obiektywnymi 
prawami rozwojowymi, z doj­
rzałością ekonomiczną i poli­
tyczną mas. W rezultacie 
„partia przemieniła się w ad­
ministratora, kontrolera pań­
stwa, stróża „najkrótszej" rz.e 
komo drogi do socjalizmu — 
drogi nie poprzez serca 1 
świadomość mas, ale poprzez 
dek. ety".

Taka Jest zdaniem autora, 
przyczyna zurzędniczenia par­
tii, którą w praktyce reprezen 
tował aparat partyjny. Autor 
z naciskiem podkreśla, że 
główne źródło żła tkwiło nie

wykorzystane t eo roku przedsta­
wiają mniejszą wartość. Straty 
materialne spowodowane niszcze­
niem obiektów 1 wynikłe na sku­
tek bezproduktywnego ich postoju 
sięgają kilkudziesięciu milionów 
złotych. Dziesięcioletni postój tyl­
ko dwóch cegielni wapienno-pia­
skowych w Rąbinie i Łęknicy 
przyniósł stratę sięgającą około 
35 milionów złotych.

Obraz byłby niepełny, gdy- 
byśmy widzieli tylko niszcze­
jące obiekty przemysłowe.

Zmarnowane 
miliony

| Trzeba również widzieć unie­
ruchomienie 9 linii kolejo­
wych o łącznej długości około 
400 km oraz 930 km znlszczo 
r.ych, a ulepszonych dawniej 
dróg 1 poniesione z tego ty­
tułu straty wynoszące około 
42 min złotych.

rozdziałem Jest 
zaniedbanie 1

niepełne wykorzystanie na­
szych uzdrowisk. Przed woj­
ną do Kołobrzegu przyjeżdża­
ło rocznie około 30 tys. ku­
racjuszy. Obecnie w wyniku 
zniszczeń wojennych czyn­
nych jest tu tylko ponad 300 
łóżek. A uzdrowisko to po­
siada bardzo dobre solanki 
tryskające ze źródeł do 2 i 
pół m w górę. Źródła dające 
ponad tysiąc wanien wody 
dziennie są tylko minimalnie 
wykorzystane, bowiem na sku 
tek zamulenia ich woda zna­
lazła sobie nowe ujścia 1 nie­
wykorzystana spływa do mo­
rza. Dobre solanki oraz prze­
bogate złoża starej, nie wy­
magającej przemiału borowi­
ny umożliwiają rozbudowę 
kołobrzeskiego uzdrowiska do 
1500 łóżek. Możliwości takie 
istnieją, bowiem od kilkuna­
stu lat niszczeją tu 22 sana­
toryjne budynki.

Nienajlepsza Jest .sytuaęją 
uzdrowiska w Polczynie-Zdro- 
ju. Na skutek przekazania je­
dnego z sanatoriów na szpi­
tal powiatowy ilość miejsc 
uległa poważnemu zmniejsze­
niu. A możliwości powiększe­
nia obecnego stanu posiadania 
sa duże. Jeszcze w roku 1948 
przekazano uzdrowisku sana­
torium „Podhale", lecz na 
skutek długotrwałych dysku­
sji w Ministerstwie Zdrowia 
na temat, czy ma być ono 
remontowane z budżetu inwe­
stycyjnego, czy też z remon­
tów kapitalnych — dotych­
czas sprawy tej nie rozwią­
zano i budynek stoi nada! 
nie wykorzystany. 3 miliony

w cechach tych ludzi, ale w 
funkcji aparatu. „...On byt 
partią, on był władzą decydu­
jącą. On był ostatnim i de­
cydującym ogniwem w reali­
zacji linii budowy socjalizmu 
„w interesie mas" r a nie po­
przez świadomość mas". Ro­
man Juryś zastanawiając się 
nad funkcją partii, dużo uwa­
gi poświęca aktualnej roli par 
tyjnych organizacji w tere­
nie. „Do ich funkcji pdlitycz-

Z aktualnych problemów partii

Partia kadrowa czy masowa?
no-partyjnych zaliczyłbym w 
pierwszej kolejności: codzien 
ne badanie stosunków poiitycz 
nych i rozwoju gospodarcze­
go swojego terenu; badanie 
wzajemnego układu wszyst­
kich sił społeczeństwa i we 
wszystkich dz.iedzinach życia, 
szukanie w tym układzie ta­
kich rozwiązań, które by naj­
lepiej służyły sprawie socja­
lizmu, ugruntowały wpływy 
partii w klasie robotniczej, w 
biedniejszej części wsi i u- 
trwaliły sojusz klasy robotni­
czej z innymi warstwami na­
rodu".

Myśl ta Jest niezwykle 
aktualna jeśli zważymy, że 
organizacje partyjne w naszym 
województwie nadal zajmują 
się więcej statystyką, aniżeli 
analizą problemów ekonomicz 
nych 1 politycznych ,w zakla-

złotych potrzebne na remont 
„Podhala" dawno by się Już 
zamortyzowały, bowiem w o- 
liekcie tym można będzie u- 
mleśclć 180 łóżek. Sprawą 
nie cierpiącą zwłoki jest ko­
nieczność szybkiego odwod­
nienia Jednego z ładniejszych 
w Europie parków zdrojo­
wych, któremu na skutek bra­
ku konserwacji urządzeń od­
wadniających grozi zagłada.

mit o olbrzy­
mich rezer­

wach mieszkaniowych pozba­
wi! województwo koszaliń­

skie do roku 
1955 nakładów 
Inwestycyjnych 
na nowe bu­
downictwo mie 
szkaniowe, a 
środki przydzie 
lone przez Mi­
nisterstwo Go­
spodarki Komu 
nalnej na kapi­
talne remonty

izb mieszkalnych były w o- 
kresie planu 6-letniego o 45 
milionów zł niższe od najpil­
niejszych potrzeb. W wyniku 
tego straciliśmy około 1Ó tys. 
izb mieszkalnych całkowicie, 
a około 22 tys. izb uległo 
zawilgoceniu 1 zagrzybieniu. 
Spowodowane tym straty gru­
bo przekraczają sumę 100 mi­
lionów złotych.

Nlelepicj Jest również na In­
nych odcinkach gospodarki komu­
nalnej, Nie wolno bowiem prze­
milczać katastrofalnej sytuacji, w 
jakiej znalazła się sieć kanaliza­
cyjna, odpływy melioracyjne, o- 
czyszczalnie ścieków । sieć wodo­
ciągowa. Szczególnie w złym 
stanie są te urządzenia w Sław­
nie, Darłowie, Koszalinie, Koło­
brzegu, Słupsku i Polczynic-Zdro- 
ju. Większość sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej pochodzi Jeszcze 
z lat 1870—1911, a w wielu miej­
scowościach, tak Jak w śródmie­
ściu Koszalina, sieć kanalizacyj­
na jest drewniana i o małym 
przekroju, nie odpowiadającym 
obecnemu obciążeniu.

Omawiając problemy aktywiza­
cji województwa trudno nie 
wspomnieć o sytuacji w rolnic­
twie i Jego potrzebach. Dotych­
czasowe niedostateczne kredyty 
inwestycyjne, przy poważnych 
zniszczeniach wojennych 1 stosun- 
kowo niedługiej żywotności za­
budowań z pruskiego muru spra­
wiły, iż na 63 tys. istniejących 
gospodarstw — 11 tys. 260 zagród 
wymaga już kapitalnych remon­
tów. 3141 nadaje się tylko do 
rozbiórki, ą u tys. 797 zagród 
Jest już zupełnie zrujnowanych 
i nie zamieszkałych. Cyfry te 
mają wielką wymowę 1 koniento- 
wać ich nie trzeba.

Zdaję sobie dokładnie spra­
wę, iż nakreślony tu, a nie­
pełny jeszcze obraz naszych 
strat 1 potrzeb jest przygnę­
biający. lecz w chwili zacho 
dzących u nas zmian oraz po­
wołania do życia specjalnej 
komisji do spraw Ziem Za­
chodnich — konieczny.

O tym. co przyniesie mie­
szkańcom Ziem! Koszalińskiej 
uchwala Prezydium Rządii 
nr 261 1 jakie są dotychcza­
sowe wyniki pracy Komisji 
do spraw Ziem Zachodnich 
napiszę w następnym arty­
kule. Z. WIĘCKOWSKI

dach pracy, które przecież 
mają decydujący wpływ na 
nastroje panujące w załogach. 
A przecież, jak słusznie autor 
mówi — „poznanie rzeczywi­
stych nastrojów politycznych 
uważani za jedno z najpoważ 
niejszych osiągnięć, stwarza­
jące możliwość walki o wpły­
wy polityczne, dające drogę 
argumentom, ścierania się po 
glądów".

Nie ulega wątpliwości, że

walka w dziedzinie ideologicz 
nej nie może ograniczać się 
do sznurowania ludziom ust, 
którzy — według wyrażenia 
autora — „siedzieli z drętwy­
mi twarzami na zebraniach, 
a prawdziwe swoje myśli kry­
li przed nami". W takiej sy­
tuacji. rzecz jasna, trudno 
poznać fałszywe poglądy i nie 
dość skutecznie można z ni­
mi walczyć. Ale też staje się 
niemożliwe poznanie ludzkich 
poglądów, z których partia 
czerpie wmioski dla sformuło­
wania swego programu, swych 
zamierzeń. Tak więc postulat 
autora — zdobycie umysłów 
i serc dla partii — jest ze 
wszech miar słuszny.

Powodzenie w tym wzglę­
dzie zależeć będzie od samo-

Dla młodych turystów
W Koszalinie otwarta została 

wystawa prac szkolnych kół 
PTTK, która była podsumowa­
niem konkursu ogłoszonego przez 
Wydział oświaty prezydium WRN 
na początku 1956 roku. Obejmo­
wał on ni. in. wycieczki piesze,

Na zdjęciu: żywa reklama turystyki — przy namiocie trzy 
mają wartę Andrzej Ciosek. Roman Skeczkowski i Zdzisław 
Trzebiatowski — trzej zuchowie, którzy pomagali przy budowie 
wystawy.

Fragment życia obozowego.

wycieczkach, przeważnie pie­
szych. Otrzymali za to cenną na­
grodę w postaci czteroosobowego 
namiotu 1 6 plecaków.

II nagrodę przyznano Łlcennł 
Ogólnokształcącemu ze Szczecin­
ka (namiot 1 4 plecaki). Turyści 
tej szkoły zdobyli dużo punktów 
m. in. za pięknie opracowane al­
bumy z wycieczek.

III nagrodę zdobyli miłośnicy 
wędrówek z Lic. Ogólnokształcą­
cego ze Słupska. Wręczono im • 
plecaków i 3 turystyczne kuchen 
Ki.

Na wystawie oprócz eksponat 
tów zebranych od młodych tury­
stów zgromadzono także komplet 
ny sprzęt turystyczny z miejsco­
wej wypożyczalni. Korzystać a 
niego mogą bezpłatnie wszystkie 
szkoły, które zechcą w nadcho­
dzącym sezonie rozbić biwak w 
naszym malowniczym kraju. 
Sprzętu jest dużo. W magazynie 
stoi 30 nowych rowerów, 20 sze­
ścioosobowych namiotów, 40 śpi­
worów, 2o turystycznych kaja­
ków, koce, kuchenki, dresy 1 in- 
ue rzeczy.

Młodzież zwiedzająca wystawę z wielkim zainteresowaniem 
ogląda eksponaty. ł

Tekst l zdjęcia: CZESŁAW ORŁOWSKI

dzielności myślenia naszej par 
lii i jej głęboko rozumianej 
propagandy. I tu właśnie wy 
łania się problem odbudowy 
autorytetu partii. „Decydują­
cym elementem tej odbudo­
wy — powiada Roman Juryś 
— jest nowa linia polityczna 
— linia na codzienne i trwa­
łe zbliżenie sie z masami". 
To zaś wyłania problem nowy, 
który dotyczy odpowiedzi na 
pytanie; Czy nasza partia

ma być masowa czy kadro­
wa?

AUTOR w rozważaniach 
swych zastanawiając się 
nad argumentami, któ­

re przemawiają za partią ka­
drową, stwierdza, że: „Ludzie 
sądzą partię nie tylko na pod 
stawie jej polityki, ale także 
na podstawie konkretnego 
obrazu ludzi noszących w kie 
szeni legitymację partyjną. 
Dlatego być może — mniej 
liczna partia — kadrowa par­
tia, grupująca ludzi pryncy­
pialnych, ideowych, czystych, 
szlachetnych — szybciej | sku 
teczniej odbudowałaby autory 
tet idei socjalizmu w masach 
i autorytet partii w społe­
czeństwie". Gdy zaś chodzi 
o argumenty przemawiające 
za partią masową autor roz­
patruje obawy towarzyszy par

rowerowe, kajakowe 1 Inne. DO 
konkursu zgłosiły się 32 szkoły, 
a taktyczny udział wzięły 22 szko 
ty.

Najwięcej punktów zdobyli tu- 
ryści z Lic. Pedagogicznego zo 
Zlotowa. Spędzili oni 21 dni na

tyjnych, którzy musieliby o- 
puścić szeregi partii. Chodzi 
bowiem o to, „że olbrzymia 
ilość ludzi znajdujących się 
w szeregach partii na skutek 
swej sympatii dla idei socja­
lizmu, ale w zasadzie bier­
nych i nie kwalifikujących się 
do partii kadrowej, odczuje 
usunięcie ich z partii jakovo- 
tum nieufności". Obawy te 
są dlatego słuszne, że liczą 
się z opinią szerokiej rzeszy 
robotniczej. W ich to właś­
nie interesie, autor wypowia­
da, że „przekształcona partia 
musi być partią zdecydowanie 
robotniczą w swoim składzie 
osobowym, partią reprezentu 
jącą siły klasy robotniczej, 
a nie aparatu rządzącego i za 
rządrającego". i

Takimi oto myślami zajmu­
je się autor w swym intere­
sującym artykule. Publikacja 
ta jest bardzo na czasie, po­
nieważ „aktualna sytuacja Jest 
taka, że wielkie siły partii 
tkwiły od lat w bezruchu; 
funkcje partii pełnił za masy 
członkowskie aparat partyj­
ny. Ten ostatni został uniertf 
chomiony. Powstała niebez­
pieczna próżnia". 1

Rzecz więc polega na tym, 
aby tę próżnię wypełnić. 
Do tych spraw wracać będzie 
my niejednokrotnie na łamach 
naszej gazety. Aby mówić na 
ten temat pełnym głosem, na 
mawiamy wszystkich człon­
ków partii do przestudiowa­
nia artykułu Romana Jurysta, 
którego tezy znajdują prze­
cież potwierdzenie w prakty­
ce partyjnej działalności i w 
naszym województwie.

(hp)

Warszawski

Odrębnym



S. Biernat 
mistrzem Koszalina 
w szachach

Zakończone 
w ub. czwartek 

indywidualne 
mistrzostwa Ko 
sz.alina w sza­
chach przynio­
sły zwycięstwo 
Stanisławowi 
Biernatowi 

(Bałtyk). Mistrz 
zgromadził 9,5 
pkt.

Trzeba dodać, że Biernat w 
ostatnich latach stale starto­
wał w mistrzostwach naszego 
miasta, zajmując zawsze czo 
Iową pozycję. Zdobycie przez 
niego tytułu mistrzowskiego 
ale jest więc przypadkiem. 
Uważamy, że zasłużył na to 
w zupełności.

Tytuł wicemistrzowski wy­
walczył E. Czucharski, który 
niedawno zdobył również ten 
tytuł w mistrzostwach okrę­
gowych. Uzyskał on 9 pkt. 
Trzecie miejsce zajął L. Kur- 
landt — 8,5 pkt.

Dalsza Usta klasyfikacyjna 
turnieju: 4. Cz. Kucharski 
•— 8 pkt., 5. J. Kochan 
— 8,0, 6. A. Wyka — 6,0, 
1 L. Ulatowski — 5,5, 8. J. 
Wełniak — 4,5, 9. L. Kowal­
czyk — 4,5, 10. J. Hora — 4.0, 
11. E. Kluczyńskl — 3,5, 
12. W. Ulicki — 3,5, 13. M. 
Horowicz — 3,5 pjct.

Zdobywcy sześciu kolejnych 
miejsc otrzymali dyplomy.

Poziom mistrzostw był do­
bry, Wyrównana walka to­
czyła się zwłaszcza pomiędzy 
pierwszą szóstką zawodników. 
Inni ustępowali im nieco po- 
tiomem.

Na planszy koszalińskiej 
walczyli szermierze 

o tytuły mistrzowskie
Otwarcia mistrzostw okrę­

gowych w szermierce dokonał 
wiceprzewodniczący WKKF w 
Koszalinie E. Fęłda.

Na starcie stanęło 35 zawód 
ników i 7 kobiet reprezentu­
jących Słąwno, Słupsk, Zło­
tów i Koszalin. Nic Stawiły 
się ekipy Wałcza, Człuchowa 
i Świdwina.

Po otwarciu imprezy na 
planszę weszli floreciści, któ-

Misirzosiwa 
świata
w jeździe szybkiej
na lodzie

Na forze lodowym w Oestsr- 
sund (Szwed*) rozpoczęły tlę w 
sobotę, in bm. mistrzostwa świa­
ta w jctdzlc szybkiej mąZczyzn 
na lodzie.

W biegu na dyst. son m. trium­
fował. podobnie Jak na ostatnich 
mistrzostwach Europy w Oslo, 
reprezentant ZSRR — Oilszln w 
czasie 42,3 przed swym rodakiem 
Woronlnem — 43,4 1 Finem Galo- 
nenem — 43,8.

Bieg na dystansie 5000 m. przy­
niósł sukces Norwegom. Zwycię­
żył Johanncsen 8.08.9 przed Setcr- 
stenem — 6.12.6 oraz Zybinem i 
Szitkowem (obaj ZSHRi — po 
c.13,4. Mistrz Europy Goncraren- 
ko (ZSBR) zajął piąte miejsce — 
8.14.».

Po pierwszym dniu mistrzostw 
w wieloboju pierwsze trzy miej­
sca zajmują reprezentanci ZSRR: 
Szlłkow — S3.’4O pkt., przed Gon- 
czarenko — 93.280 1 Zybinem — 
93.540, 4) Johanneaen, 5) beleisten 
(obaj Norwegia).

rzy walczyli w dwóch gru­
pach.

Eliminacje nie stały na naj­
lepszym poziomie. Zawodnicy 
rezerwowali siły na finał. 
Spośród kilkudziesięciu flore­
cistów w eliminacjach dobrą 
formą wykazali się: Mojsiuk, 
Nocuń i Wilczyński.

Udział w tej konkurencji 
brali także młodzi szermierze 
Koszalina. Jeden z nich ma 
zadatki na dobrego florecistą. 
Jest nim Rymarzewski, który 
starał się nawiązać równorzęd 
ną walkę z silnymi przeciwni 
kami. Tym razem to mu się 
nie udało, ale do następnych 
mistrzostw powinien nabrać 
rutyny. Warto się tym chłop­
cem zaopiekować.

Do finału zakwalifikowało 
się 8 zawodników. Zgodnie Z 
obliczeniami pierwsze miejsce 
zajął tutaj Mojsiuk ze Słup­

ska nio ponosząc żadnej poraź 
ki. Tytuł wicemistrzowski wy 
walczył Pietrusiński (Sławno) 
— 3 zwycięstwa. Dalsze miej­
sca zajęli: Wilczyński (Sław­
no) — 3 zw., Orczuk (Sławno) 
— 2, Pobierajło i Nocuń 
(Słupsk) po 1 zwycięstwie.

Tytuł mistrzowski we flore­
cie kobiet zdobyła A. Czyczyn 
(Sławno) odnosząc 6 zwy­
cięstw. Drugie zajęła jej ko­
leżanka zrzeszeniowa Łysa­
kowska — 4 zw., a trzecie T. 
Posiadało — 4 zw. Czwarte 
Zaremba —4 zw. (wszystkie 
(Sławno),

Następne trzy miejsca zaję­
ły florecistki Złotowa: Mal­
czewska — 2 zw., Błaszczyk 
— 1 i Kozicka — 0 zwy­
cięstw.

W chwili gdy materiał od- 
dajemy do druku odbywają 
się walki w bagnecie i szabli. 
Wyniki podamy jutro.

Lekkoatleci
na starcie kontrolnym

NRF - POLSKA 4:18 W BOKSIE

Wczoraj w Kołobrzegu prze 
prowadzono zimowe zawody lek 
koatletyczne dla czołówki nasze 
go okręgu. Były one sprawdzić 
nem formy zawodników przed 
zbliżającym się sezonem let­
nim.

Nienajlepiej spisali się sędzio 
wie, z których wielu nie przy 
belo na zawody. Pierwsza im 
preza w tym roku i... zmuszeni 
jesteśmy pisać o niezdyscyplino 
waniu arbitrów. Oby w przysz­
łości tak nie było.

Zawodnicy, biorąc pod uwago

trudności treningowe (brak od 
powiednich sal), nie zmarnowali 
zimowego okresu i w hali kolo 
brzeskiej wypadli dość dobrze.

Wyniki: kobiety: — 35 m.t 
1. Dunat (Białogard) — 0,1. 
3. Zwlerzchowska (Szczecinek) — 
5.3, kula: 1. Król (Kołobrzeg) — 
9,73, 3. Szczurowska (Szcz.) — 
9.30, dysk: 1. Kobiałko (Kolo- 
bizegl — 20.00, 2. Król — 20,70, 
skok w dal: czyżewska (Złotów) 
— 4,20, 1. Zwlerzchowska — 4,10, 
skok wzwyż: 1. Góralczyk (Szcz.) 
— 137, 2. Zwlerzchowska — 127.

Mętczyjnl 33 ni: 1. Młynarczyk 
(Blal.) — 4.6, 2. Janowski (Blat.) 
— 4,7, 800 m: 1. Barta (Blal.) — 
2,16,4, 2. Szaparys (Słupsk) — 
2,17,2, skok w dal: 1. Kslenlewlcz 
(Słupsk) — 6,22, 2. Arclsz (Blal.) 
— 6,06, wzwyż: 1. Kaczmarek (Ko­
szalin) — 1,66,2. 3. Wnukowski 
(Walcz) 1 Arclsz — po 103. tr6j- 
skok z miejsca: 1. Kslenlewlcz 
— 8.60, 2. Jaworaki (Zlotów) — 
8,31. dysk: 1. Jaroszewicz (Koło­
brzeg) — 37,56, 2. Flrewicz — 33,45. 
kulas 1. Kslenlewlcz — 12,62, 2. 
Młynarczyk — 11,75. młot: Szefer 
(Słupsk) — 42,10, 2. Flrewicz — 
36.75, sztafeta 3x800 m: 1. szcza- 
cinek — 6,47,2, 1. reprez. LZS — 
7,03,0.

Nn zdjęciu: Walasek (Polska) nalełal do hnJlepMych zawodni­
ków' spotkMia wygrywając z Keulem (NRF) (z lewej),

Na boiskach piłkarskich
W Koszalinie 0:2...

Pierwsze występy piłkarzy na 
szego województwa z drużyna 
mi gdańskim) zakończyły się ićli 
niepowodzeniami.

Debiut drużyny koszalińskiej 
nowopowstałego klubu „Granit' 
w spotkaniu z gdańską „Gwar 
dią*’ przyniósł jej porażkę 0:2 
(jedna samobójcza).

Koszalinianle grając w „no

Kwapień drag
w Mont Soleil

Pięknie spisali Się polscy nar 
darze w pierwszej konkurencji 
międzynarodowych zawodów o 
Puchar Kurikkala — biegu tnęż 
Czyzn na dystansie 15 km. W 
silnej stawce najlepszych biega 
czy Europy środkowej Kwapień 
wywalczy! drugie, a Furtak siód 
me miejsce. _

Wyniki: 1) Carrara (Francial 
— 1:01.14. 2) Kwapień (Po' 
»ki) - 1:01.46. 3) Wiss (Nlerr 
cv) _ 1:02.17, 4) Kochei
(Szwajcaria) — 1:02 48, 7) Fur 
tek (Polska) — 1:03.30.

wym" składzie nie byli należy 
cle zgrani. Stąd też podania 
były niecelne, a wiele akcji 
nie miało wykończenia.

W pierwszej połowie meczu 
gra była na ogól wyrównana 
Więcej dogodnych pozycji pod 
bramkowych miel! goście, ale 
nie potrafili icli wykorzystać.

Po zmianie stron gospodarze 
opadli nieco z sil i gdańszcza 
nie częściej gościli pod ich bram 
ka. Strzały były niecelne i wy­
nik nie uległ już zmianie.

...w Słupsku 1:3
Zespól słupskiego „Gryfu" go 

ścił wczoraj „Arkę” z Gdyni. 
Zwyciężyli 3:1 lepiej zaawanso 
wani technicznie piłkarze „Ar­
ki", prowadząc do przerwy 2:0.

Druga część spotkania przyno 
si poprawę gry drużyny miej 
scowej. W tym okresie honoro 
wą bramkę dla swych barw u- 
zyskuje Tim. Goście strzelają 
jeszcze Jedną bramkę ustalając 

I wynik meczu 3:1 na swoją ko-

Działacze Gwardii i Sparfy
utworzyli klub „Granit

Działacze Gwardii i Sparty 
na walnym zebraniu w dn. 
15 bm. odbytym w WDK, na 
podstawie uprzednio osiągnięte 
go porozumienia, powołali współ 
ny Wojskowo-Cywilny Klub 
Sportowy „Granit’1.

Na posiedzeniu tym zatwier 
dzono statut klubu, jak rów 
nież opracowano krótkofalowy 
plan działania dla nowego za­
rządu.

Klub rozwijać będzie działał 
ność sportową w sekcji piłki 
nożnej, bokserskiej, lekkoatlety 
ki i siatkowej, a w najbliż 
szyni czasie zostaną założone

inne sekcje. Ponadto zarząd za[ 
ulic się nurtującą wiciu kibi­
ców sprawą korzystania przez 
sportowców z wojskowego ba 
senu pływackiego.

Walne zebranie wybrało wla 
dze klubu. Prezesem został M. 
Paluch, wiceprezesami: do 
spraw sportowych — K. Syrek, 
d's gospodarczych — A. Pie­
chocki, sekretarzem — J. lgną- 
czak, skarbnikiem — R. Macio 
szek, gospodarzem — J. Bana­
szek, członkowie — M. Kwie­
cił ń, F. Solski. Z. Siniechow- 
ski, Ćwirko i Kosowski.

Nasza sylwetka
Znanym działaczem zrzesze­

nia LZS w województwie jest 
zł. Orzechowski — pracownik 
rady wojewódzkiej LZS w Ko 
szdlinie.

Na odcinku sportu wiejskie 
go pracuje od 1947 r.. kiedy 
to jeszcze kolami LZS opieko­
wał sig ZSCh. Działalność swą

Boks
W mistrzostwach 
okręgu 
najlepsi
juniorzy Słupska

W dniach 16—17 bm. odbyły 
się w Złocieńcu indywidualne 
mistrzostwa województwa junio 
rów w boksie. Do walki o tv 
tuly mistrzowskie stanęło na 
ringu złocienieckim 51 mło­
dych pięściarzy.

Najlepiej spisali się bokse 
rzy Słupska, którzy zdobyli pięć 
tytułów. Słabo wypadli pięścią 
rze Koszalina, zwłaszcza Polo­
nii,, której ani jeden przedstawi­
ciel nie uzyskał szarfy mistrzów 
sklej.

Tytuły mistrzów zdobyli: w. 
papierowa: Czyżewski (Bałtyk 
Koszalin), w. musza: Sztolc 
(Czarni Słupsk), w. kogucia: 
T Chemik (Gryf Słupsk), w. 
piórkowa: Szeląg (Bałtyk Ko­
szalin), w. lekka: Cz. Chemik 
(Gryf Sluosk) w. 1-półśrednla: 
Tiaiat (LZS Bytów), w. półśred 
nla: Warzecha (Olimp Zlocie, 
nieć), w. 1-średnia: Mnruczak 
(Czarni Słupsk), w. średnia: 
Makowski (Czarni Stupsk).

rozpoczął we Wlynkowie (pow. 
Stupsk) organizując tam życie 
sportowe i biorąc w nim czynny 
udział jako zawodnik.

Po ukończeniu szkoły został 
skierowany na kilka kursów tn 
slruktorów i Organizatorów wf. 
Następnie pracuje w ZSCh jako 
inspektor do spraw sportu.

Po reorganizacji sportu wiej­
skiego i utworzeniu zrzeszeniu 
LZS przechodzi do pracy w 
zrzeszeniu najpierw w Szcze 
Cinku, a potem w Koszalinie.

ZYCIE sportowe Sławna 
toczy się normalnym try 
bem. Trenują szermie- 

rze LZS, grają koszykarze 
Startu, siatkarze walczyli o 
mistrzostwo powiatu.

Tamtejsi działacze starają 
się jednak zrobić więcej niż 
to, co jest uświęcone trady­
cją. Uczyniono już sporo w 
tym kierunku. Dyrekcja 
Techn. Wcdno-Mclioracyjnego 
udostępniła młodym sportow 
com salę gimnastyczną, 
LZS-owcy odremontowali 
strzelnicę, rozwija się hippika 
w terenie, poważnie myśli 
się o remoncie basenu pły­
wackiego.

Warto szerzej o nim pomó­
wić. Całkowite przebudo­
wanie basenu byłoby bardzo 
kosztowne. Ale przy pew­
nych nakładach finansowych 
można przeprowadzić tylko 
częściowy remont. Na wy­
asygnowanie pewnej kwoty 

i wyraziło zgodę Frez. MRN 
i w Sławnie. Jest to tym bar- 
i dziej możliwe, że prezydium 
i opracowuje budżet na rok bie 
i zący. W planie można by u- 
i względnie sławneński basen, 
i Gdyby następnie basen od- 
i dać w użytkowanie zrzesze- 
I niu LZS, to rada wojewódz- 
I ka z pewnością wywalczyła 
l by w Warszawie znaczną su- 
। mę na jego remont. A więc 
) wszystko wskazuje na to, że 
) remont basenu jest do zreali- 
; zowania.
I * * »
) Zdawałoby się, te nic nie 
) mąci życia sportowego Sław- 
I na. Tak nie jest. Chodzi tu 
) o sprawę utworzenia klubu 
) sportowego. Decyzji ostateez 
► ncj nie ma t nie wiadomo kie 
► dy ona zapadnie. Wytworzy- 
) ly się bowiem dwa zupełnie 
> odmienne poglądy.
I Jedni, można by Ich nazwać

Zapaśnicy
startowali w Ustce

Duże zainteresowanie wywoła 
lv w* Ustce zorganizowane tam 
mistrzostwa województwa w ta 
pasach. Zgromadziły one na ma 
cie usteckie) zawodników Ustki. 
Koszalina i Słupska. Zmagania 
zapaśników o tytuły mistrzow­
skie oglądało ok. 300 widzów

Tytuły’ mistrzów i wicemi­
strzów zdobyli: w wadze kogu­
ciej: Marciniak, Szczeciński, w 
wadze piórkowej: Swinarski, Cie 
sielski, w w. lekkiej: Krześniak, 
Marcinkowski, w w. półśrednlej: 
Jaworski, Kluczek, w w. śred­
niej: Wyrwa, Makrocki, w w. 
półciężkiej: Pączek, Ciszewski i 
w w. ciężkiej: Klonowski, Lapiń

Orzechowski obok pracy org* 
nlzacyjnej Interesuje tlę rów 
nlti samymi zawodnikami, wy 
jeżdtając z nimi jako kierownik 
na imprezy.

Za działalność w sporcie A. 
Orzechowski odznaczony został 
Brązowym Krzyżem Zasługi i 
Złotą Honorową Odznaką LZS,

III liga koszykówki
Iskra wygrywa 
ze Startem Szczecin 
95:65

Po wielu niepowodzeniach ko 
sżykarze lll-llgowej Iskry Bia 
logard odzyskują powoli formę. 
Stwierdzić to można na podsta 
wie wczorajszego meczu mi- 
sirzowskiego, w którym pokona 
li wysoko na własnym terenie 
Start Szczecin 93:65.

Mecz był interesujący. Od 
pierwszej chwili, aż do końcowe 
go gwizdka prowadzili gospoda 
rze.

bokserska
We wczorajszych spotkaniach 

I ligi bokserskiej padly nnstę 
pujące wyniki: bydgoski CWKS 
zwyciężył Pogoń Szczecin 13.7, 
a warszawskie derby Legia — 
Gwardia przyniosły wynik ra- 
misowy 10:10.

Eksperyment
działaczy 
Sławna

„czarni", stoją na gruncie 
założenia samodzielnego i od 
nikogo nie zależnego klubu 
sportowego „Sława" opiera­
jącego aię głównie na sekcji 
piłkarskiej. Drudzy „biali", 
przeciwstawiają się tym posu 
nlęciom; postulują utworze­
nie jednego silnego i wielosek 
cyjnego klubu. Nazwa? Obó 
jętna: „Sława**, „Slawunia", 
„Sławeczka".

Która koncepcja jest słusz­
niejsza? Uważam, że druga.

Dlaczego tak twierdzę? 
Klub „Sława" utworzony wy 
łącznie z sekcji piłkarskiej 
LZS przy POM oraz koszyka 
rzy Startu nie ma oparcia o 
żaden zakład pracy, Działa­
cze „Sławy" chcą sami go­
spodarować, bo to im wi- 
docznle najbardziej odpowia­
da. Ale skąd czerpac docho­
dy? ^prawdzie kierownicy 
1 dyrektorzy kilku instytucji 
„obiecali" przeznaczyć dla 
klubu pewne wypracowane 
nadwyżki, ale trzeba wie­
dzieć. że są to tylko obietni­
ce, które nie zawsze mogą 
być spełnione. Obawiam się, 
że jest to słomiany zapał.

Plany „białych** zmierzają 
do założenia silnego klubu 
gwarantującego wszechstron­
ny rozwój sportu w mieście.

Najsłuszniejszym wyda je 
się powstanie Ludowego Klu­
bu Sportowego „Sława".

czas i wilk będzie syty i 
owca cała.

Piszemy o tym dlatego, by 
ustrzec niektórych działaczy 
sławneńskich od rozbicia ru­
chu sportowego w Ich mia­
steczku. Winni oni wzorować 
się na małych miasteczkach, 
gdzie Powstają silne kluby.

Prcz. PKKF w Sławnie po­
winno nadać pewien kierunek 
pracy 1 przekonać działaczy 
o słuszności utworzenia jed­
nego klubu. Będzie to jedna 
z dróg prowadzących do pod­
niesienia poziomu sportu wy­
czynowego. W innym wypad 
ku sport sławneński może 
znaleźć się nad brzegiem prze 
paści.

Pisząc ten artykuł, otrzyma 
łem list ze Sławna, w którym 
jeden z czytelników donosi 
o powstaniu tam klubu „Sła­
wa** po fuzji LZS I Startu.

Nieprawda. Wspomniałem 
o tym. że tylko piłkarze L2S, 
prawie w całości koło Startu 
1 kilku działaczy przyciąg­
niętych „na silę" przystąpiło 
do klubu.

Ale LZS obok piłkarzy ma 
strzelców, szermierzy, lekko­
atletów, gimnastyków 1 cale 
grono działaczy, którzy nie 
wchodzą i nie chcą być we 
władzach „Sławy". Jakie 
więc połączenie? Może ono 
dopiero nastąpić, gdy wszyscy 
działacze Startu, LZS i nleza 
leżnej „Sławy" dojdą do po 
rozumienia. Tego życzą «obl» 
aportowcy Sławna.

A. NOWACKI



WZGS zorganizował
kurs krawiecki PRACOWNICY POSZUKIWANI

Pragnąc umożliwić kobie­
tom zdobycie zawodu — 
)VZGS zorganizował kurs kro 
ju i szycia. Już od dwóch ty- 
Rodni czterdzieści kobiet pod 
kierunkiem instruktorki ob. 
Gierłowskiej „zgłębia tajniki" 
Sztuk'' krawieckiej. Zajęcia te 
erotyczne prowadzone są bar 
dzo ciekawie. W tych dniach 
WZGS zakupił trzy maszyny 
do szycia i w najbliższym cza 
sie rozpoczną się zajęcia prak 
tyczne.

WZGS organizując ten kurs 
kakładał, że po jego zakończę 
niu kobiety założą usługowy 
punkt krawiecki. W ten spo­
sób miałyby one możność za­
robkowania. W początkowym 
okresie (przez, około 3 miesią 
ee) WZGS płaciłby im pensję. 
Wyposażyłby również punkt 
'v odpowiednie urządzenia, 
maszyny itp. Po tym okresie 
Krawcowe przeszłyby na roz­
rachunek własny. Myśl dobra,

lecz, niestety, nie znalazła ona 
zrozumienia. W pewnym stop 
ni-t można 1o wytłumaczyć 
niewiarą we własne siły, bo­
wiem wiele kobiet — kursan­
tek z maszyną i szyciem spot 
kało się po raz pierwszy. 
Być może, że po ukończeniu 
kursu zmienią ono zdanie.

K. W.

UWAGA
SŁUCHACZE WUM-L!

Unia 18 bm od godz. 14 od­
będą się zajęcia dla słuchaczy 
pierwszego l drugiego roku 
WUM-L.

Temat: „Aktualne zagadnie­
nia polityczne i gospodarcze 
Jugosławii".

BRUDY NA PUDY

W pobliżu stacji PKS przy 
ul, Zwycięstwa leży oparta o 
żywopłot tablica reklamowa. 
Trudno rozpoznać (zatarte na­
pisy) właściciela. Ale skoro 
jest ona już nikomu niepo­
trzebna. warto, by zajęli się 
nla sprzątacze ZOM.

Gdy znajdzie sie w tamtej 
okolicy ktoś z miotła, niech 
również pomyśli o oczyszcze­
niu terenu przy żywopłocie.

By uniknąć zaS dalszego za­
śmiecania tego terenu, kieru­
jemy mały apel pod adresem 
FKS-u — ustawcie na placu 
parę koszy na śmieci

WIĘCEJ TAKTU

Jak informują nas pracow­
nicy WZ PGR — mieszkanka 
domu nr 21 przv ul. Matejki 
codziennie w godzinach przed­
południowych trzepie przeróż­

ne części garderoby, chod­
niczki, dywaniki itp. Rezultat:, 
nad przechodniami unoszą się 

■ tumany kurzu, okruszyn ...
Więcej taktu, szanowna pa­

ni ,..

PO CO a2 dwa razy?

Trzeba stwierdzić, że ope­
rator kina „Nowa Huta" jes» 
roztargniony, albo...........dow­
cipny. W ubiegły piątek (se­
ans o godzinie 18) podczas 
wyświetlania filmu pt. „Zimo­
wy zmierzch" Jeden i ten sam 
akt wyświetlił dwukrotnie.

ZGUBA

W ubiegła sobole na ulicy 
Zwycięstwa (w pobliżu Rokos- 
sewa) znaleziono portmonetkę 
z pieniędzmi.

Zguba jest do odebrania u 
ob. Pirogowlćza (ul. Zwycię- 
siwa 136).

Wykwalifikowanych CUKIERNIKÓW, uczniów cukierni­
czych i kelnerskich zatrudnią Słupskie Zakłady Gastrono­
miczne w Słupsku. Warunki pracy do omówienia na miej­
scu. K—130-0

OGRODNIKA zatrudni od zaraz Pogotowie Opiekuńcze 
w Koszalinie. Informacji udziela Kierownictwo PPO —• 
ul. Hibnera 83. K—136-0

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW geodetów oraz KREŚLA­
RZY i KARTOGRAFÓW zatrudni natychmiast wydział pro­
dukcyjny PGGK „Zachód" w Koszalinie, ul. Armii Czer­
wonej nr 6. Warunki do omówienia na miejsca

K—107-0

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Robót Drzewnych „Czyn" 
w Miastku zatrudni natychmiast na stanowisko KIER JWNI 
KA TECHNICZNEGO wykwalifikowanego fachowca, znają­
cego się na produkcji mebli. Mieszkanie służbowe — 2 po­
koje z kuchnią. Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu. 
Zgłoszenia kierować na w/w adres.

K-138-0

2-ch wykwalifikowanych MURARZY zab-udni z dniem 
1 marca br. lub od zaraz Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Koszalinie, ul. Kole* 
jowa 1/3. Warunki do omówienia na miejscu.

K—140-0

,.NOWa HUTA" — Pan kapitan 
* Jego bohater.

Seanse o godz. 16, is i 20. 
WDK — Wczasy z aniołem, 
jeans o godz. 15.30.
Wiosna, jesień i miłość.
SSRrnRe 0 17, 19 i 21.
,.MUZA“ — pan kapitan i jego 

bohater.
Seanse o godz. 1? 1 i». 
».ZACISZE“ — zimowy zmierzch, 
jeanse o godz. 17 i iu..
MPRB — Trzej muszkieterowie.Seans o godz. 1«.

geologa" — and. dla dzieci. IG.05 
Cira zespół Jerzego Wasiąka. 16.30 
Pieśni Franciszka Schuberta. 16.50 
Felieton na tematy między naród. 
17.00 ,,Z melodią j piosenka przez 
świat". 17.40 Na warszawskiej fa­
li. 18.00 Mało znane utwory Beet- 
hovcna. 18.35 Muzyka i aktualno­
ści. 19.09 Koncert chóru rozgł. 
wrocławskiej PR. 19.15 ..ABC mu­
zyczne" — aud. słowno-muzyczna. 
19.45 Reportaż literacki. 20.23 Kro. 
Mika sport. 20.45 Aud. dla wsi., 
21.00 Muzyka tan. 21.30 Schumann: 
Fantazja c-dur, 22.02 Dyskusja 
przed mikrofonem. 22.32 Muzyka 
tan. 23.10 Współczesna muzyka 
symfoniczna.

ZATRUŁ SIĘ WÓDKĄ

W dniu 16 bm, pogotowi? 
milicyjne zostało zaalarmowane, 
że w podwórzu restauracji „Po 
lonia'' leży od dłuższego czasu 
nieprzytomny człowiek. Po przy 
byciu na miejsce stwierdzono, 
że nieprzytomnym osobnikiem 
jest Władysław Grabowski prą 
cownik PGR Mścice, który uległ 
silnemu zatruciu alkoholem.

Grabowskiego przewieziono 
do Pogotowia Ratunkowego.

NOTORYCZNA PIJACZKA

Za wyłudzanie od mężczyzn 
pieniędzy i uprawianie nierządu 
została zatrzymana przez mili- 
:|ę Zofia Jasińska.

Jak twierdzi milicja, Jasińska

jest notoryczną pijaczką i była 
już kilkakrotnie zatrzymywana.

OFIARA PRZYGODNEJ
ZNAJOMOŚCI

Do Komendy Miejskiej w Ko 
szalinie zgłosił się w dniu 16 
Im. R. D„ zam w Białogardzie. 
W zeznaniu R D. twierdzi, że 
w dniu 15 bm. w jednym z lok i 
li koszalińskich upoznal przy­
godną znajomą która go następ 
nie zaprowadziła do swego inie 
szknnia przy ul. I Maja. Po 
wypiciu większej ilości wina R 
D. zatrzymał się tam.

„Miłe" złego, początki, lecz 
koniec żałosny. D. stwierdził 
nazajutrz brak portfelu z pie­
niędzmi.

Wypadek ten niech będzie 0- 
strzeżeniem dla amatorów za­
wierania przygodnych znajomoś 
ci. (S.)

PROGRAM i) na tali 367 m
na dzień 18 lutego (poniedziałek)

..OB Wesołe melodie I piosenki. 
6..W Rozmaitości roln. 6.10 Melodie 
film. 6.20 Kalendarz rad. 6.30 
CUmnattyka. 6.40 Schwaen: Suita 
taneczna. 7.10 Polska muzyka po- 
pularna. 8.06 Przegląd prasy. 8.15 
Piosenki różnych narodów. 8.36 
Ork. smyczkowe. 9.00 „Zielony 
podarunek" — aud. dla kl, I 
1 II. 9.20 Koncert. 10.00 „Naga 
Asja" — fragm. opow. Jowana 
Popowicza. 10.20 Poranny koncert 
kameralny. 11.00 Z żvc!a Związku 
Badz. 11.30 Polska muz. lud. 12.10 
Aud. aktualna. 15.10 Koncert ork. 
detej Śląskiego Okręgu Wojsko­
wego. 15.30 „Wędrówki wielkiego

Dziś szkolenie
ławników
Sądu Woj.

Dziś, tj. 18 bm. o godz. 
17 w sali nr 5 Sądu Wojewódz 
lóego w Koszalinie odbędzie się 
Szkolenie ławników Stylu Woje 
Wódzkiego.

Szkolenie obejmuje obydwie 
Riupy, tj. cywilną i karną. Te- 
Blatem szkolenia jest „Żagad 
Bitnie winy i kary".

Poza szkoleniem omówione zo 
Staną bieżące sprawy organiza- 
C; jne.

O niedoli kawalerskiego stanu
„Klub Kawalerów" — Michała Bałuckiego. Komedia w trzech 

aktach w wykonaniu aktorów Teatru Polskiego w Szczecinie, 
Reżyseria Jana Maciejowskiego.

LfK.lAF się. że spotka 
innie za-zut z powodu 

braku pryncypialnej oceny ko 
medii Bałuckiego w wykona 
nju miłych gości ze Szczeci 
na na scenie koszalińskiego 
WDK

O ..Klubie Kawalerów" n!e 
sposób jednak mówić inaczej 
jak z uśmiechem. Boć korne 
die Bałuckiego intrygi i pe- 

'rynetie wypełnione świetnie 
podpatrzonymi postaciami 
których autor daje kary katu 
rę okraszoną dowcipem i oby 
czaj owym' obrazkami.

Ostrość spojrzenia Bałcie 
kiego, jego dar obserwacji 
równy jest autorom tej mia 
ry, co Gogol. Sałtykow — 
Szczedrin czy Czechow. Ta­
kie skojarzenie móie komuś 
nie odpowiadać. Gdy jednak 
yzyoomnl sobie opowiada- 
n'e Sałtykowa-Szczedrina 
„Kukły i Ludzie", spostrzeże 
pewną analogię.

Utalentowany lalkarz. któ 
ry z zapałem wskazuje na 
podobieństwo swych kukie­
łek do różnych ludzi obser 
wowanych przez okno, ludzi 
różnego autoramentu, charak

terystycznych przez skupie 
nie cech swego środowiska 

— to sam Szczedrin. Gdy 
oglądamy Klub Kawale 
rów" trudno oprzeć się prze 
konaniu, że Bałucki to twó' 
ca świetnych kukiełek, podoi) 
ny Srczedrinowł.

Pelagia Dziurdziulińska za 
adaptowana na scenę przez 
kochaną Zofię Ordyńską ba­

wi i śmieszy wszystkimi ce­
chami jowialnej stręczyciel- 
ki. Renata Duńska jako Jad 
wiga Ochotnicka jest milut­

ką. sprytną balamutką wyg-y 
wającą z powodzeniem sto 
bostki męskiego rodu. Prę 
zentuje nam ona wiele kobit 
Cego wdzięku i niewymuszo­
ną grę. Sama doskonale sie 
bawi wcielona to postać 

sprytnej warszawianki, u- 
zbrojonej w kobiecą dunloma 
cję. Przekazuje tę zaletę z 
proscenium wszystkim pa­
niom wywołując szczerą 

śmiech i zrozumienie. Rów­
nież panowie otrzymują juz 
nie laurki ale pstryczki w 
nos, darowane bardzo filu­
ternie Piorunowtez. którego 
odtwarza Marian Godzisz

Na zdjęciu: 
scena zbiorowa 
z „Klubu Ka­
walerów" Ba­
łuckiego, w' wy 
konaniu arty­
stów szczeciń- 
ikich.

KUCHARKĘ (na kierowniczkę kuchni) oraz referenta zao­
patrzenia zatrudni od zaraz Ośrodek Szkolenia Kadr Me­
chanizacji Rolnictwa w Wietrznie, pow. Sławno. Podania 
wraz z odpisem zaświadczenia z poprzedniego miejsca pracy ‘ 
składać pod w/w adresem. Do pracy winni zgłaszać się sa­
motni.

K—143-0

Opony i dętki wszelkich wymiarów przyjmuje do na­
prawy Państwowy Ośrodek Maszynowy nr 398 w Ry­
maniu. Zamówienia wykonujemy w ciągu 5-ciu dni.

K—132-0

Przetarg
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Leśnej Produkcji 

Niedrzewnej „Las" w Szczecinie, ul. Jagiellońska 39 a 

ogłasza przetarg
na wykonanie następujących prac:

1. wykonanie domków i klatek dla lisów
2. wykonanie ciemniaków dla lisów
3. wykonanie wieży obserwacyjnej.
Oferty należy składać do dnia 20 lutego 1957 roku 

w biurze Przedsiębiorstwa przy ul. Jagiellońskiej 39 a, 
do Działu Technicznego. Szczegółowych informacji od­
nośnie robót udziela Dział Techniczny na miejscu 
w godzinach urzędowych (od 8 do 15-tej).

K—129-0

UWAGA

Członkowie Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Koszalinie

Zarząd PSS podaje do wiadomości, że bilety do kina na 
dzień 19. II. 1957 roku do Wojewódzkiego Domu Kultu­
ry wydaje w dniu 18. II. 1957 roku od godz. 8-mej do 
18-teJ w biurze PSS przy ul. Jana z Kolna 8, pokój nr 15.

Członkowie, którzy nie otrzymają w dniu tym biletów, 
zgłoszą się po odbiór w dniu 21. II. br. po bilety na 
dzień 22. II. 1957 roku.

K—142-0

OGŁOSZENIA DROBNE

BAŁTYCKI Teatr Dramatyczny 
w Koszalinie poszukuje na okres 
2-ch miesięcy pokoju przy rodzi­
nie w śródmieściu dla samotnej, 
kulturalnej osoby. Oferty: BTD, 
Jana z Kolna 8, tel. 22-67.

K—Ul

SPRZEDAM Zimowskie radio do 
samochodu typ A-5, s-lanipowc >- 
zakresowe z anteną. Burak Łon 
gin — Dobre, p-ta Mścice, pow. 
Koszalin.

G—106-0

ZAMIENIĘ mieszkanie w Koszall 
nie, trzy pokoje, kuchnia (wygo­
dy) parter, centrum — na podo­
bne z ogródkiem. Wiadomość: 
Świerczewskiego 4/1, teł. 38-87.

G—119 0

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, ogród przy ul- 
Buczka w Koszalinie na podobne 
lub większe — dzielnica obojętna. 
Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń, Łam 
pe 20.

G—120-1

ZGUBIONO pieczątkę podłużną 
treści następującej: Mogtlewskl 
Kazimierz — kontroler sanitarny.

K—139

ZGUBIONO pieczątkę na nazwl 
sko: Bystry Wacław, lek. denty­
sta.

G—118

BABIAK Heleną zgubiła legltcma 
cję szkolną nr 223080 wydaną 
przez Technikum Handlowe w Ko 
szalinle.

G—117

FIOŁEK Leokadia zgubiła legity­
mację szkolną ur 397382/1 wydaną 
przez Szkołę Ogólnokształcącą 
Stopnia Podst- nr 3 w Słupsku.

Gp—lift

KURSY księgowości wyższej — 
II stopnia, podstawowej — I sto­
pnia oraz handlowe — poziom 
niższy i wyższy — półroczne. 
Początek — 13 marca. Studium — 
Koszalin, Lampe 30.

G—1210

DŁUGÓW żony Krystyny Siiwow 
sklej-PająkoweJ zamieszkałej K° 
szalin, Lechicka 25 — nie plącę. 
Adam Pająk, Poznań, Łukaszewi­
cza 30.

K—137-0

Wyświetlania 
planów I rysunków po 
obniżonej cenie (1,20 zł), od 
formatu A-4 dokonuje w 
dalszym ciągu Pracownia (

Konstrukcyjno - Technolo*1 
giczna w Koszalinie, ulica ( 
Racławicka — barak nr 4,| 
teL 23-10. I

K—141-0 <

ma zdecydowany rysunek 
typowego zazdrośnika i mal­
kontenta. Sekundują mu w 
..niedoli kawalerskiego sta­
nu" Jan Daszewski jako Wy 
godnicki i bardzo sympatycz 
ny Ryszard Sawicki, będący 
tym razem Sobieniowskim. 
Niemłody ten aktor wydaje 
się być bardzo zdolny i 
kulturalny. Jakkolwiek Miry 
nia wydawała nam się zbyt 
dojrzała, to jednak w wyko 
naniu pełnej wdzięku lny

Maciejewskiej. spodobała 
nam sl ■ — jak zresztą cały 
spektakl podany wartko, ży 
wo, dowcipnie, swobodnie.
O Bałuckim powiedziano 
już bardzo dużo, a sama 
sztuka wkrótce zdjęta zosta 
nie z afisza. Mamy więc ty! 
ko przyjemny obowiązek od 
notować blisko trzy godziny 
beztroskiego śmiechu, tu i 
ówdzie oświetlonego głębszą 
refleksją. Zapisujemy to na 
dobro naszych gości ze Szcze 
cina, którzy swą obecnością 
podniecą ambicje aktorów na 
szego miasta. By jednak nie 
było wszystko cacy — cacy 
jeszcze drobna uwaga. Ra­
ził nas powierzchownym po 
traktowaniem swej roli, jak 
też zbytkiem gestów dość 
nienaturalnych nawet iak 
na komediową postać. Mat./ 
liński, w wykonaniu Jacka 
Flara. Mniei jeszcze podobał 
nam -ię Jerzy Jasiński w 
mli Topolnickiego. który po­
zostawał całkowicie obok tek 
stu i nie potrafił zgrać sie 
z zespołem Na okrasę pozo 
tawiamy sobie Nieśmiałow- 
skiego. w którego świetn e 
Ge wcielił Tadeusz Olszew 
skl. Była to chyba najleple 
zagrana postać.

B. P.

Zuzanna Kukuczko (Nlcklonlce, 
pow. Koszalin) — prac. Ośrodka 
Opiekuńczego w Kosząllnle, Bole­
sław Goluch — zamieszkały w 
Pierogozach (pow. Pasłęk, woj. 
olsztyńskie). Józef Żołądek (Lu­
blin), Jan Okoplak (Mścice. pow. 
Koszalin) — prac. Spółdzielni Me. 
elianlków Samochodowych, Cze­
sław Dąbkowskl (Swleżyno, pow. 
Koszalin), Andrzej Nowak (Bie­
siekierz. pow. Koszalin),

Jan Burzyński — prac. Miej­
skiej Kasy Komunalnej nr 2, 
zam. Koszalin ul. Kościuszki 33 
m. 2- Dionizy Kubclskl — prac. 
Prezydium Woj. Rady Narodo­
wej, zam. Koszalin, ul. Armii 
Czerwonej 23.

OGŁOSZENIA

dla 40 
kobiet
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Przestroga dla 
chuliganów

Zmotoryzowany odwód MO przygotowany do akcji.
Od dłuższego czasu opi­

nia publiczna w wojewódz­
twie domagała się od or­
ganów MO bardziej ener­
gicznego działania w wal­
ce z wszelkimi przejawa­
mi chuligaństwa. Toteż u- 
tworzenie specjalnego zmo­
toryzowanego odwodu MO, 
wyposażonego w terenowe 
samochody “ typu „GAZ- 
67“, w motocykle 1 krót­
kofalowe stacje (samocho­
dowe i przenośne), grana­
ty dymne, gazy łzawiące, 
pałki gumowe, przyjęte 
zostało przez społeczeń­
stwo z aprobatą. Wszyscy 
mają nadzieję, że naresz­

cie milicja doblerze się so­
lidnie do skóry mąclcielom 
spokoju publicznego, a lu­
dzie nie będą narażeni na 
znieważenie lub pobicie.

W chwili obecnej trwa 
jeszcze nabór do specjal-

Specjalna drużyna chemiczna (wieży w posługiwaniu 
się środkami łzawiącymi i dymnymi. Zajęcia prowadzi dowód­
ca odwodu ppor. Aloizy Polok.
nych oddziałów MO two­
rzących się w większych 
miastach, a m. In. i w Ko­
szalinie. Spośród zgłoszo­
nych wybiera się tylko 
tych, którzy odpowiadają 
pewnym wymogom, jak: 
dobry stan zdrowia, wzrost 
170 cm, ukończenie 7 od­
działów szkoły podstawo­
wej, nie przekroczony wiek

Najatrakcyj­
niejsze sę ćwi- j 
czenia w „dżu­
do" prowadzone 
przez sierżanta 
Czesława Górne 
go (absolwent 
szkoły wychowa 
nia fizycznego j 
MO w Jeleń-ci i 
Górze), Na zd'e | 
ciu: sierżant i
Górny demonst- i 
ruje chwyty ob­
ronne przed u- 
derzeniem napa­
stnika.

00 lat 1 odbyta służba woj­
skowa. Spoza terenu Ko­
szalina przyjmuje się tylko 
kawalerów, którym Komen 
da Wojewódzka MO za­
pewnia zakwaterowanie w 
bursie oraz odpłatne wyży­
wienie (15 zł za śniadanie, 
obiad 1 kolację). Milicjanci 
otrzymują umundurowanie, 
uposażenie w wysokości 
1150 do 1300 zł miesięcz­
nie. Służbę pełnią 12 go­
dzin, po czym mają 38 go­
dzin wolnego.

Nowczwerbowanl mili­
cjanci po odpowiednim 
przeszkoleniu trwającym 2 
tygodnie i po złożeniu egza-

St. sierż. W la 
dyslaw Wizcr i 
szer. Bronisław 
Łazowski zajęli 
dogodny punkt 
obserwacyjny 
na wzgórku po­
rosłym wrzo­
sem.

mlnu przed komisją kwa­
lifikacyjną otrzymują broń.

Od stycznia br. trwa in­
tensywne szkolenie w u- 
tworzonej jednostce, która 
mieści się w Koszalinie 
przy ul. Mickiewicza. Szko

lenie obejmuje wiadomości 
ogólnowojskowe oraz spe­
cjalistyczne. Np. duży na­
cisk kładzie się na podno­
szenie sprawności fizycz­
nej, naukę „dżudo", mu­
sztry, specjalną taktykę i 
umiejętność operowania 
środkami chemicznymi (ga­
zy łzawiące 1 dymne gra­
naty).

JUGOSŁAWIA, jak mówią z I 
dumą mieszkańcy tego 
pięknego kraju, to „kraj 

mężnych partyzantów, kraj w 
którym żyje Tito i kraj rad ro- 
botniczydh”.

Przez wiele lat byliśmy odcię­
ci od wszelkiej obiektywnej in­
formacji o tym ciekawym kra­
ju, poszukującym jak najbar­
dziej właściwych sobie środków’ 
i metod budownictwa socjali­
stycznego.

iW Jugosławii było już — po­
cząwszy od ubiegłego rokp — 
wiele delegacji z naszego kraju. 
Nie mało też zostało napisane 
o jej życiu gospodarczym — ze 
szczególnym uwzględnieniem 
rozwoju produkcji przemysło­
wej, działalności rad robotni­
czych w fabrykach itp.

Celem naszej wycieczki było 
przede wszystkim zapoznanie 
się z rolnictwem jugosłowiań­
skim — z jego organizacją, no 
i oczywiście z życiem ludzi pra 
cujących w tej gałęzi gospodar­
ki narodowej. Stąd też moje 
reportaże poświęcone bęjią w 
głównej mierze jugosłowiań­
skiej wsi.

* * *

TAK, jak dla całej gospodar­
ki narodowej Jugosławii, 

tak też i dla rolnictwa baza wyj 
ściowa w 1945 r. była b. niska. 

Kraj zacofany pod względem 
ekonomicznym — kraj wybitnie 
agrarny z niską kulturą rolną i 
prymitywnymi środkami produk 
cji. Przed wojną rolnictwo Ju­
gosławii posiadało bowiem za­
ledwie 2,o tys. traktorów oraz 
niewiele ponad milion koni. Nie 
było też własnej produkcji na­
wozów sztucznych.

Wszystko to wpływało na nie 
zmiernie niską wydajność z he­
ktara. I tak np. średnia wydaj­
ność z ha wynosiła w latach 
1930—1939: pszenicy — 11 q„ 
żyta — 8 q„ jęczmienia — 10 q., 
kukurydzy — 16 q., buraków cu 
krowych — 166 q., kartofli — 
57 q.

Nielepiej wyglądała sytuacja 
w hodowli.

Przed władzą ludową stanęły 
wprost gigantyczne zadania. 
Należało zbudować własny prze 
mysi i przede wszystkim prze­
mysł ciężki. Tylko w ten sposób 
można było zaopatrzyć gospo­
darkę narodową w tym także i 
rolnictwo w nowoczesne maszy­
ny i urządzenia.

Wiemy z własnego doświad­
czenia, że droga ta nie jest wca 
le łatwa. Nie była ona łatwą 
szczególnie dla narodu jugoslo 
wiańskiego wyklętego w okre­
sie stalinowskim z obozu państw 
socjalistycznych, narodu, który 
w’ podwójnej izolacji i osamot­
nieniu borykał się ze swymi — 
piętrzącymi się z roku na rok 
— trudnościami.

Stąd też w okresie pierwszych 
powojennych lat polityka inwe­
stycyjna skierowana była głów-

Tratwą przez 
Bałtyk

Śmiały projekt wyprawy tra­
twą przez Bałtyk pięciu młodych 
gdańskich 1 bydgoskich żeglarzy 
okazał się zupełnie realny. Sze­
reg instytucji I osób na wybrzeżu 
gdańskim bardzo życzliwie od­
niosło się do tego projektu, przy­
chodząc organizatorom wyprawy 
z pomocą. Dzięki temu tchnie jut 
w Łebie, na miejscu przyszłej 
budowy tratwy, odpowiedni ma­
teriał — bele świerkowe. Pol­
skie Linie Oceaniczne wypożycza­
ją żeglarzom sprzęt nawigacyjny 
i ratunkowy.

W obliczeniach 1 przygotowa­
niach wyprawy pomagają mlo- 
dj m amatorom m. In. kpt. Meis­
sner 1 wybitny fachowiec w dzie­
dzinie budownictwa okrętowego 
inż. Czarnecki. Tak więc, praw­
dopodobnie nic nie stanie na 
przeszkodzie w przedsięwzięciu 
podczas zbliżającego się lata 
pierwszej wyprawy polskiej — 
„Kon-Tlkl“.

Zapiski jugosłowiańskie (2)
WCZORAJ I DZIŚ 

jugosłowiańskiego rolnictwa
nie na rozwój bazy przemysło­
wej. Rolnictwo w tym czasie od­
sunięte zostało na plan dalszy.

Dopiero w następnych latach 
— począwszy od 19Ś5 r. daje 
się zauważyć w gospodarce ju­
gosłowiańskiej pewien zwrot, 
zmierzający do okazania rolnic­
twu większej materialnej pomo­
cy, co w konsekwencji miało 
doprowadzić do rozwoju rolnic­
twa, jego mechanizacji i podnie 
sienią wydajności pracy. Oczy­
wiście przedsięwzięcia te nie da­
ły jeszcze oczekiwanych rezulta­
tów. 1 tak np. w r 1955 — który 
byl rokiem przeciętnego urodzą 
ju. cała produkcja rolna przekro 
czyla poziom z 
1939 r. zaledwie 
o 2 proc.

Trzeba tutaj 
jeszcze dodać, 
że pomimo bar­
dzo poważnych 
przeobrażeń, ja 
kie dokonały 
się w gospodar­
ce narodowej 
Jugosławii, z 
rolnictwa nie 
zupełnie jeszcze 
został wyelimi­
nowany prymi­
tywizm, który 
był jego cechą 
dominującą w 
okresie między­
wojennym.

Z rozmów, któ 
re przeprowadzi 
liśmy w Głów­
nym Związku 
Spółdzielczym 
Jugosławii z wice 
przewodniczącym tego związku 
tow. Bajalica wynika, że na wsi 
jugosłowiańskiej spotyka się 
jeszcze dość często takie narzę­
dzia pracy jak socha drewniana, 
motyka itp. Niewiele zmieniło 
się jeśli chodzi o siłę pociągo­
wą Około 50 proc, gospodarstw 
— oczywiście są to w większo­
ści gospodarstwa drobne — nie 
posiada żadnej siły pociągo­
wej.

Jugosławia importuje traktory 
i maszyny rolnicze głownie z 
Anglii, Włoch, NRF i innych 
krajów. Równocześnie buduje 
się własny przemvsl traktorowy, 
który już w 1960 r. da krajowi 
pierwszą, w’ pełni samodzielną, 
produkcję. Plan mechanizacji 
rolnictwa zakłada, że do 1961 r. 
Jugosławia będzie posiadała od 
40 do 45 tys. traktorów.

Wzrasta również zużycie na­
wozów sztucznych w rolnictwie, 
aczkolwiek jest ono w dalszym 
ciągu daleko niedostateczne.

Towarzysze jugoslawiańscy u- 
ważają — że jeśli idzie o roz­
wój wsi — należy przede wszy­
stkim położyć główny nacisk na 
podniesienie produkcji rolnej 
tzn. na wzrost wydajności z ha.

Trzeba przyznać, że obecna 
polityka gospodarcza Jugosła­
wii sprzyja temu założeniu. Za­
miast — jak to miało miejsce 
w pierwszym okresie po wojnie 
— kierowania rolnictwem przy 
pomocy administracyjnych za­
rządzeń dano pełną swobodę dla 
działania praw ekonomicznych. 
Każdy producent rolny jest bez­
pośrednio zainteresowany w wy 
nikach sw-ej działalności. W miej 
sce sztywmych planów zasie­
wów, obowiązkowy cli dostaw 
itp., stworzone zostały bardziej 
sprzyjające ekonomiczne warun 
ki — warunki wolnej sprzedaży 
na rynku, które wpływają na 
wzrost produkcji rolnej. W tym 
samym kierunku idzie także po 
łityka podatkowa i kredytowa. 
Np. inwestycje w rolnictwie w 
1952 r. wynosiły 11,2 mld. dina­
rów, a w 1955 — 23,9 mld.

Na wsi jugosłowiańskiej moc 
no zakorzenione są bogate tra­
dycje spółdzielcze. Z działalno­
ścią „zadrug” — spółdzielni, 
spotykaliśmy się na każdym kro 
ku. O nich też będę mówił w na 
stępnych reportażach.

• • •

DROBLEMY gospodarcze Ju- 
1 gosławii są niewątpliwie 

w centrum zainteresowania na­
szego społeczeństwa. Dużo sły­
szy się, że nasz model gospodar 
czy jest wiernym odbiciem ju­

gosłowiańskiego, że powinniś­
my w pełni korzystać z jugoslo 
wiańskich doświadczeń itd.

Korespondencja 
własna »Głosu<
Podobne zresztą tendencje wy 

stępowały wśród wielu uczestni­
ków naszej wycieczki.

Zapoznając się z problemami 
gospodarczymi Jugosławii stara 
lem się podchodzić do każdego 
z nich z wielkim krytycyzmem. 
Mamy przecież smutne doświad

Jugosłowiańskie rolnictwo nie wyzbyło się jeszcze zupełnie prymitywizmu.

SIATKARZE NA WIDOWNI

CIATKARZE spędzili, a raczej spoczywali kilka miesięcy 
na laurach. O wczasy — tak określił jeden z kibiców, 

to co się działo przez dłuższy czas w siatkówce — postarała 
się im sekcja siatkówki WKKF.

Brak było imprez. Na szczęście stan ten należy już do prze­
szłości. Skończyły się dobre czasy. Siatkarze, zarówno junio­
rzy jak i seniorzy, przystępują do rozgrywek mistrzowskich 
Aby tylko nie skończyło się na lokalnych spotkaniach. Cze­
kamy na atrakcyjne imprezy.

MAGAZYN W SALI SPORTOWEJ
TEREN naszego województwa nie „cierpi" na nadmiar 
1 obiektów sportowych. A tymczasem jedna z lepszych 

sal sportowych w Słupsku (przy zbiegu ulic Staszica i Wol­
ności) wykorzystywana jest przez PZGS na... magazyn zbo­
żowy.

Sportowcy nie mają gdzie trenować. Jak najbardziej słusz­
nym wydaje się wysunięty przez nich postulat, aby sala w 
jak najszybszym terminie powróciła w ich władanie. Sprawa 
jest tym bardziej pilna, że Słupsk będzie organizatorem im­
prezy wojewódzkiej w boksie. Interwencja kompetentnych 
czynników jest potrzebna. Na pozytywne załatwienie sprawy 
czekają sportowcy Stupska.

KTO ZWYCIĘŻY
nD kilku tygodni „siłacze" wiejscy rywalizują z zapaśni- 
'J kami. 1 to zarówno pod względem liczebności organizo­

wanych imprez jak i'ich poziomu. Rezultaty nie dają na sie­
bie długo czekać. Byliśmy świadkami udanych imprez w 
Białogardzie. Szczecinka i ostatnio w Ustce.

Współzawodnictwo to z pewnością spopularyzuje te dys­
cypliny soortu. Może wychowamy dobrych ciężarowców.

Zapaśników już mamy w drugiej lidze. A więc obieli oni 
wyraźne prowadzenie w „walce z siłaczami" LZS-u. Na jak 
długo? Zobaczymy. I przed pierwszymi i drugimi stola duże 
możliwości.

KLUBY

I KCJA" powstawania klubów sportowych nic została je- 
l*A szcze zakończona. Tu i ówdzie działacze obradują nad 

ewentualnym połączeniem się we wspólne ogniwa.
U? ubiegłym tygodniu działacze koszalińskich zrzeszeń 

,Sporty" i „Gwardii" dokonali fuzji tworząc obok „Bałtyku" 
drugi klub w Koszalinie poa nazwą „Granit".

Jeśli stanowisko koszalińskich działaczy sportowych jest 
zrozumiałe i słuszne (stworzenie dwóch klubów, w' stosun­
kowo dużym i mocnym ośrodku sportowym nie rozmieni 
pracy sportowej na drobne) o tulę trudno zgodzić się ze 
zdaniem działaczy w Sławnie, których koncepcja powołania 
niezależnej „Sławy" mija się z celem.

Można przecież w tak małym mieście stworzyć jeden moc­
ny klub. Po co inne kombinacje? Nie rozumiemy

WYKORZYSTUJĄ CZAS

STRZELCY LPZ wykorzystując sprzyjające warunki ałmo-
*’ sferyczne startują w licznych imprezach, uzyskując 

dobre wyniki. Białogard. Drawsko. Koszalin. Sławno. Słupsk 
i Złotów —■ oto miejscowości, w których zorganizowali ostat­
nio zawody strzeleckie.

Gorzej jest z ich współpartnerami LZS Ci zaszyli się 
gdzieś i nie dają znaku życia. Mieimit nadzieie, że stan ten 
ulegnie w krótkim czasie zmianie Zbliża się święto sportow­
ców wiejskich. Dla jego uczczenia strzelcy LZS zechcą z 
pewnością zorganizować zawody.

czenia wynikające z bezkrytycz 
nego przyjmowania obcych wzo 
rów, co niemało szkód wyrządzi 
ło w naszej gospodarce rolnej. 
Czy trzeba przyjmować u nas 
wszystko co jest np. dobre w 
Jugosławii, w tamtejszych wa­
runkach? Oczywiście, że należy 
korzystać z praktyki towarzyszy 
jugosłowiańskich. Ale czerpać na 
leży wszystko to co może być 
po głębokiej krytycznej analizie, 
przydatne w naszych polskich 
warunkach, które jak wiadomo 
różnią się diametralnie od ju­
gosłowiańskich.
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